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rio z1 codziennie z wyJątlc niedziel i świąt. Y .: L E 5 z N r ł 

d I i .:-I I b I k I Adres rerlalcc1.·i i admmi.t4tracj· · · · "--
1
· 

zp atne dodatki ty1,Ęodniowe: Ognislco Do- Oltzyzn~ bu u5e s ę spe,r„ an em O ow ąz U T l f 6 e, Przyjaciel Rolnika i Arkusz powieściowy 1------------------------l_:(.:W,:_l:,:k:,:P:,:•~)_u::l:.:,ic::l!l:_W_o_l_n_o_ś_c1_· _2_1_. ___ e_e_o_n_n_r_. _._ 
---~---...._, ____________ _ 
, 165. L E s Z N O, sobota, • dn6it 18-go lipca 1936 reku 

a •: ..:a Ji!N .... W:.W 
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). Orlicz -Dreszer z21nqł m katostrolie snmol. f 

· 1c samolotem na spo· tkanie żony ,,. wpadł z ratJ dwoina tow. do morza 
d . 17 ?7nia, • 7. Wcror,aj o god!z,, 

f 30 -~_ene;r~ Orlkz-Dreszer, mia~ 
;f. przed lulku dln.iaimi ~eneral~ 
1-speklo,rem 1'olnictwa., zgi~ął tra-. . 

w kaLasLrofic 1oln.1c2;ej. ,n. f rlicz-Drc-.sz-er leci at 11:1 sa• 
~ " WD 9" do Gdyni w Lowa­
~e ppłk. Lolha ·oraz pilola Ła­
le!ł'o. W O·dle~i' , . kilk ill ~ ·~ ,osc1 -aset m& 
: w~brzicża, międl.zy S,opote.m i 
.. hl, sc1mol!ot nagle spadł do m~ 

1 pom,o,c pośpic.szył slalek wy­
>wy „Failke" i prz"holow.al sa-wysl · . • .1 i aJący z fal morskich oo·o~ 
o mo,Lo w Orłowie. "' 
samo,:ioLu wydobyto jui i.ylko 
?en. Ot'.ii-cz-Diie.szera, ppłk. Le>-

tf1·LoL~ Łagi.cwski,eg10. 
Nłok1 prziew· , ł d . ł 1oz ,o szp1l.ail.a mor• w Gdv•~; sł • l . . twa", .;~,. aue;;. poil.skt ORP. 

( 

dynia 17 7 I 
w l·t', : · {a.Laslrofa same•-, '- 01,CJ ?;01 li . er ppłk S gmę gen„ Orh,cz-

er Lagi~w~~fain .~olh i lq~L. Alc­
ą-cy: ' miał.a prz,eb~cg na-

atnoLoL wpad• , . . 
tl!cz~~s poww'," z n1cw1adomyclr 

'-"OW o croct,z 14 20 ,. w odiernł. 800 ° · , o.o 
I 1 ?' n1. na "1<•.r,1 'd! , ,1, ,or •O'\v.slnego. \V . ""'" 10 Ou! 

Lał pr2Jez kur1p::i.dek zauwaiżo­
ajpi,erw do . _JUJszów w Orło­

:wa kaJ°itl·ow;_. sya,n1,0iLotu przypły„ 
'· '- 'V 01'::t.z łó , ) 

wn,ej chwili przez silny p0dlm.ncli t.Wi ... 
chury ,w'padł w :torkociąg i .runął w 
odmęly fa:l. 

Samolot leci.al, jak się a6kazaj.e, z 

Grurd'iiądza, .a prowad21oozy1 był' ~ 
świadczoną :F~ką pilota z 1 pułku lot­
niczego ,v,~· "vV ar.s:za-';lvic ,kapil3llla Ła4 
gie\vskie,go. 

Q.4RMi f±±A 

Czy gen. Składkowski ustąpi? 
Min. Poniatowski kandydatem na prtmjera? 

. W ars z a w:a, 17. 7. puw wraże„ f ,gen. -~kła:dki0wsk1 i illlID: Po~atowiSki me wywołał w kolach polilycznych ar .. ~ adb'ylt s21ereg kiorueriencyJ, m m. na te­\ tylmlik prorządowego „Kurj. Czerwo,. ~ mat strajków .r:0lny;ch w ~1aropolsc-e I ue-go'' lla ~e~t zmiM:Y u~m~ .o_.refon.., li i_, stw1crdzili z;gndno·ść poglądów. Vie I mie rolneJ. P1smo l:w1erdz.i, ze rueaktu- .sr.odę, 15 bm. dlutszą rozmowi~ z mm. I ai.ne są _dziś przepisy o min.imu1:1:1 ma- Po.ni~Low,:'ldm odbył gen._ Rydz-śmigły. , jąlku, ruepodiegarncego parcelaq1 (18(} .Zdamiem kół san.a,cyJnycli za kan• 

I. hekla:r~w) i. szer~g. i~~ch pr:ep_i~ów: ·1 d:ydalm·a P'-_ PoniaLowski,ego prze~_a,wiia Dziemuk t\v1erdz1, ze JUZ w naJbliższe.J:- l 'tafkż,e lo, że należ.al o,n dawmeJ d:o I _przyszŁ~-ci nale.ży oczekiwiać .zdecydJo.., ~ o.h()IZU ·l.udow,ego i j,esz-cze dzisiaj u~ ! wanych prz,emian na tym odcinku. j lrz.)~muje osobisLe .stosunki z niektóry .. 
\ W związku z tym artykułem mó-- ~ mi. działaczami ludio-,v,emi. Z tego wzg.I~ 
1 ,Yi. się. te jeśli dLl podkreślenia znacz,e- i ,du _p. Ponial:!owskiemu łatwi,ej będzie ! nii::i. problemu rolnego dokonana będzie rozwiązać wszystkie zagadnienia zwią .. 

rckon,sLrukcja rządu, Lo najpow,ażniej- t:a.ne z bliskim powrotem p. Witosa. 
szym kandydatem na. premjera bę~ie Pod'k:reśla się j,edinak, iż ogólne obecny minister rólmclwa, p. JulJusz kierow:ni.clwo polityki ,go,spodarczej po~ 
Poniatowski. Gen. Składkowski zaraz; 1 zasłanie 1iadal w każdym razie w rę,­
na początku określi} sw_oje zadani~ ja• ! ka.eh ,,:ieeprem,jera Kwialko,vskiego. ko „pa'Lrol". W ·osta!J.11ch tygod.mach- 1 --0--
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Rok xvn 

Oficer - szpieg 
aresztowany 

w mieszkaniu dowódcy szkoły 
morskiej 

Waszyngton, 17~ 7, :Minister◄ 
stwo Sprawiedliwości zawiadomiło, ż~ 
w związku! z afer.ą. szpiegowską, b. wyz 
"'zecro ofioera m.arynarki Farns\vortha o o . 
\lastąpią dalsze aresztow.~a. 

Farn-s-worth obwiniony Jest o sprze 1 

danie japońskiemu attache !ajnego dO: 

I kumenlu, zawierają~eg_o o-pis !ormac)l 
bojowych i zagadmerua iakt) czne. -
Dokument ten zestawiony był na pod„ 
sławie doś\viadczeń zdobytych podczas 
manev,rów floty ·i przeznaczony wy„ 
łącznie ci.la wyższych oficerm:7 mary◄ 
narki wojennej. - Are:szt?~vame Farns 
worlha nastąpiło w chwili, gdy przc­
clądal tajne akty w mieszkaniu wyso,.. 
kiego .oficera marynarki, dowódcy mor. 
~kiej szkoły kadeckiej. 

Spra~va reformy rolne1 
W ars z a w a, 17. 7. W kołach rol4 

ni-czych coraz więoej mówi si~ o blis­
kości znowelizowania rozmaitych prze 
pisó\v o Teformie rolneJ- Poz:ostaje to 
w związku z konferencją, ktorą gene­
ralny inspeklor sil zbrojnych odbył 
z ministrem roh:tict\va i reform rol„ 
~ych. Zmian oczekuje się w tej dzi~ 
dzinie już w dniach najblits.zych.. 

Min. K\viatkowski w V. iśle 
W ars z a w a, 17. 7. Wicepremj,er 

Kwiatkowski ·wyj ochał do Wisły, ażeby 
Prezydentowi R. P. złożvć spra\",ozda­
nie ~ stanie finansowy~ i gospodar­
czym kraju. Powstanie tam kilka dni, 
jako go,ść Prezydenta Rzplitej, 

Czcrw,o,u-co-o Krzy. u.z l ol • 
i j. Po PC-\\.~Wm cz~:- z plaży or­

gda11ski oraz l,oct~· ie nadjechał 
nej i ha11d!i0weJ· tle' m..tryn:n·lu ; . , \, ore poczę}u ac w kierunku mola orl . l .'..l'l 

cps ie ho,l,owJJnia czyn· O\\ ~b·ae-. 

Zam~ .r ·1a Edward VI • . . 1011c y1.• wyc1ągrnęck1: o,s:ób , ,. '.YI • L . z SdJ110,l,otu eg,o, J10d11a.k że był , 
lil ,1, • , Y one przy ,c le wo-s1icdi2ic11 l}róby l , ". "' . ' e SlG me 

l(), przyh,o•law31nin do mol . 
c1u kaodłub.3. ' . o l J,od-Lrllp· ' wydobyto naj-
ra i 'f PP,łk. Lolha, p0tlet111 ae·'i . <pl. Łacriew ·1·· . ,, t> i • :Walo, · .. 0 · s •~C\go .• ,u. mo•:.> 

liekarz J u~! po,gofo,wic ralunkowG 
. • O't ows1·· d· I) , Lw1erdzil ' _"1, , I. okutynski, , - s.m1,erc ws-zvsLl·. I . ~ •~lp~ 

w~ok1· J. l ,-a• astro.[' . . . o ~oll:z. 17 Y Pl'7,C'\nez1ouL' -z::-
a fLoLy. W lla Oksywie do do.­

o,J,o orb0iwski~Y~1 czasie przyhyla 
r.a, któr::i. 

0 zona gen. Orlicz-
Urn „Piłsucts~~·?:· l}i przvjcchal:.l 
Drc.szcrowa L z Nowego, Jorku. 
ęż.a na 01 . °':Varzyszyta zwlo-, . <.syiw1e. 

.dyn1a1 17. 7 . 
a samo,J,otm; . · ~slrząs:aJąca k:1-
czwarlek p;va, Jak~ wycL.1rzyla 
WYW0!·1ł·- Dołuamu W pobliżu < •l \V . , . 
poruszenie i n11csc1c. nadzwy-

Th~my pul),r ,ws~r7:ąsa.1_ące wra­
ach d . 1cznosc1 zb1eraJ· ;_i, si„ , ow1ad1 . , . -. entuJ·ą,.. 1.1<\C się o s:czl ,,.óly 

" Wypadek. "" · 
czasie! kat . , . 

hrzc· .ash oly gein. DreszcJ"l 1 . zu S7'1] 1 l . < z•11, · ' a a mrz~ d"szczo\\"1 ·< ,ewnc h l . . , ' 
Jnwil"111 . ,Y :.\ przycz.yną \\ ypatl-

. s.1.nu•,ot, porwany \V pe-

Niedoszły królobójca został schwytany przez policję. 
Król wykazał spokój i zimną krew 

Lou dy n, 17. 7, \Yczor.a.j w P?­
ludniuwYcll oo<lzinach rozeszła s~ ._, o . . 
wiL•ść o niendJiym zam-Q.chu n~ zycw 
króla angielskie-go Edwarda \ ~IL O 
przebiegu \\,Y},adku wiadomości były 
naogól sprzrcz11e. Dopiero o godz. 
1 t-HJ angic.lskie władze poli-cyjne ogło· 
,:iły n.aslępujący komun.i.kal: 

.,PndczJis powrolu orszaku królew 
1;kil'oo 7. urc·czYslnści wręczenia no,ve· 
;;o ~zlandaru ·pulko,,, i gwardji, która 
odlJ:,·Ja siG zra.na v Ilyde~Parku ,w po­
Lliżu b1ku Wellingtona? wybiegł z 
tłumu j·1kiś 1rn;żczyzna .. ·ie wiadomo, 
eo sit: działo DJ.Slępnic, locz na szos~ 
1,0,miGcL-:y 1~rób a żołnierzy <:'skorly u­
padł n·wcihvcr. Osobnika niezwłocz• 
nil' arcszto, ano i odpruwad·zono na po 
:-;lcrunek pol;cji ;,,· Hyde-Parku. Nie 
p.1di ż~Hl\ n sll'la ,lecz rcw-olwe1· był 
na:,1d1rn any -czl 'rtma naoojam: '. 

L o n d Y n, 17. 7. O zamachu na 
króla angielsl-.1r,'.Ęn (,O'\'\iadnj 111.:v się na~ 
1 [ ~I 1j ,\C 1'Ch SZC7Rgó ó" . 

, 'a1 asinik. \\.) biegając z tłumu z 
t·r :\ '\ er{'!ll w ręku l ostał ię przed 
I ,n1.1 j d11P!:c rlu-
jąc) eh 1d·ÓLL 1 :,la.llął 

lięba i w len spo:sób wytrącił zama­
thowc-owi rewo1wer z ręld. Rewolw,er. 
bez -s Lrzału upadł na ziemię, a policjan­
ci przychwycili zamachowca. - Król 
?..Wrócony był przez cały czas w p,,zc• 
'Ciwną stronę, odpowiadał bowiem na 
wyrazy hołdu licznie zebranego tłu-i mu. Kiedy zaś odwrócił głowę, było 

, już po, wszyslkiemu, Według informa-

l 
cyj na,ocznych świadków, przy odpro­
wadz-cniu zamachowca jakiś 01sobnik 

I 
za.111,i erzal: go uwolnić z rąk policji. 

L o n dyń, 17. 7. Kilka szczegó-
łów o napadzie na króLa Edwarda VIII 

I podanych z,o,slało przez ministra spraw 
I wewnętrznych Simona na popołudnio-
1 wc.m posiedzenia izby gmin: ,,Cała iz­
i La - oświadczył minister - jest pe!-

1 

na wdzięczności dla władzv że niebez, 
~ l 

pieczeństwo mogło być tak sprawnie 
odwrócone". 

Podkreśla się zimną krew król~ 
klóry tylko przez kilka sekund b:yl 
~mieszany. \V przeciwieństwie do te~ 
go, llum okazał wielkie zdenerwow.a-­
nie, kiedy niebezpioczieńshvo zostało 
ujawnione i jeden z policjantów krzy„ 
knął: ,,Trzymajcie człowieka, trzymaj• 
ci~ tego czl,owieka!". W kilka chwil 
później schwytano osobnika około 40-
lelniegv o zaniedbanym wyglądzie. W I towarzysb,·ie inspektora policji i trzech 

.

1 

policjantów został on odprowadzony 
na komisarj al 

Wypadek wydarzy l się w bezpo­
ł ś!·cuniej bliskoś-ci pałacu Buckingham, 
I przy bramie Ł ulru W ellingiona. 
l --o--

V. Papen amhasadore • on yn1e 
Londyn, 17. 7. Londyńskie ga-

7.C'IY ,\ iccrnn1c donoszą z Berlina, że 
dolvd1cn owY V's<:ł nic-micel-i w \Vic­
clni,1 Y. Pnpcn. w dowód nznania za 

doprowadzenie do porozumienia au:,lr­
l.'.l{' ko-ni 0rniecki('go. mianowany ma 
l) : 1,L acl m ::-·iemi,ec ,, L ,<1:, -
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Bezczelne prowokacje niemieekie na Pomorzu 
Czas najwyższy skończyć z niezrozumiałą pobłażliwością 

organizacyj hitlerowskich w Polsce! 
wobec 

Toruńskie „Słowo Pomorskie" doe_ z Wąbr7.Jeźna, jako przewodniczący tej 
nosi, że c,statruo ,odbyła się w Wąbrz.e- ,,zabawy" nie mo,gąc gro,źnie się zapo· 
źnie zab:.Hva ludowa, 2)0rganiww.aIDJa wiadającej sytuacji opanować, 2Jmu-
przez miejscowych Niemców. 1,wny był z.ebr:anie i;ozwiązać. Powia-

<lomi-ona policja interwe:njował.a, uży• 
wając gumowych patek." 

• Nie jest to pierwiszy „występ" 
,nniejszości ni-emi1eckiej w· P,olsce. 

,,N a zabawie tej - pisze „S,1owo .,, ____ !!!!!_aa----------------------------------POlm." - była u:slawiona tryblllila, o­
kryta czarną kr,epą, na której widnia­
ła biała strzałka i mały proporczyk. 
\V okół trybuny zwarłem kołem s.tal: 

Twierdzenia prasy f ranc1:1skiej 
Niemcy (około 800 osób), kobiety i 
tmężczyini, wszyscy; ubrani w jednako­

o tajnych klauzulach układu austrjacko • niemieck'iego 
~ve :mundury. W,aTsza.wa, 17. 7. Prasa fran• 

\':uska utrzymuje, że układ austrj:aic,. 
k,o-niemi,ecki ma zaw1er:::ić r,o,zmaite za• 
!ilrZJeżenia tajne, m. i.n. przesądza .spra• 
wę dy.na.stji habsburskiej, którą czeka 
los Hohcnz,ollemów. Podobno i,s.tni-eją 
(Jast:rz,eilenia natury militarnej. 

J,est faktem, żie wielu praoowni• 
ków ausb·jacki,ego sztabu ,gł.&wne:go a 
m. in. gen. Vaugoin ~ostał,o zwolnio-­
nych i prieniesiO!Ily;~h na ,eimerytur,ę. 

I Vaugoin ucliodził za sympatyka F~an­
cji i prz,eciwnika Niemioc. 

Ma być również ujedno.Jioona pra­
sa. Pewne pr7.leciwhitlerowiSki,e pisma 
wiedeńskie zmieniły już swój skład re­
dakcyj1JTy na wybilfili-e sympaty.zującyi z 
Trzecią Rzeszą. 

„Daily Thel-egrauh" don'Olsi, że kan 
clerz Schuschnig;g ma niebawem wy~ 
cofać 1się z żyda politycznego. 

--0--· 

Po odśpiewaniu hitlerowskiej pie­
śni, na trybunę w.szedł Ernst Bonus z 
Dębowejłąki w towarzystwie Ernsta 
Niefelda z Bydgoszczy, który wygłosił 
n:i:esi:ycnane prrnmówienie, WYPOWia• 
dając obeł.żywe słowa na całą Polskę; 
IW' ,sz,czególności na nasze Pomorze. 
Twierdził on, że są Niemcami z krwi 
i kości i pozostaną nimi do śmierci. 
Dalej, że nie pozwolą w P,olsce siiebiie 
,,traklować jak traktuje się świ• 
niel" (?!). Niefeld twierdz.ił, j)e P.omo­
_rze zostało N1eo:noom oezprawnie ode­
brane! - oraz w końcu swego p;rz,e!Jnó­
wienia zapewnił obecnych, że - ,,P.o­
ruorze było i będzie nasze"!!?? 

Bojkot -Wys. Komisarza L. N~! 
Senat gdański lekceważy protesty p. Lestera 

Słuchacze na te słowa krzyknęli 
,,Heii HiU.er". Okrzyki te zwabiły Po­
laków, znajdującyich się w pewnenn odJ 
tlaleniu, którzy w ,odpowiedzi krzyknę­
\i „Precz z hitlerowcami z P,olski". -
,,Niech żyje PoLska". Wśród Niemców 
powstało zamieszanie. Dochodziło z o­
bu stron do tarć. Z chwilą, gdy mów-. 
ca uciekł z trybuny, ze strony Niem~ 
ców. padł strzał. Nie,/Illioc Br. Schoffer 

Lindbergh przybywa 
do Berlina 

Berlin, 16. 7. Niemieckie Biuro 
Inf ormaJCyj,ne donosi, że na zaprosz.e-. 
nie :minisLra lotnictwa gen. Goeringa 
przyby,ć ma z kulkudniową, wizytą d!o 
lotnichva niemieckiego słynny lotnik a.­
merykański płk. Lindbergh. Przybycie 
płk. Lindbergha d:o Bertin:.1 sp,ooz.ie­
~vane j,cst 22 bm. 

-o-

Gdańsk, 16. 7. Wfad!omość o u­
kładzie niemiioc}w-austrjackim wywar­
ła w Gdańsku ,o,gromne wrażenie i po­
głębiła u,czuci,e troski i niepokoju ,o 
n.ajbliżs:zą przyszło-ść. 

Kola polity.czne Gdańska są zd:a­
nia, że Bef'lin zwróci ,obecni,e całą u­
wagę ;swoją na Północno-Wschód i na 
Gdańsk, ja.ko pu:nkl centrailny tej czę-

i ści Europy. Senat gdański riozpoczął 
j już stosowanie 0v; pr,aktyoe „bojk6tu" 

Wysokiego Komisarz.a Ligi Nal'odów, 
Lestera. 

Bojkot po1ega na tern ,iie Senat 
ignoruje wszelkie wystąpienia Wyso­
kiego Kcxmisarza i n~e odpoiwiadia na 
jego pisma i pwlesly. Do,tyche.z,as nte 
udzielił S,emat odlpowi-edzi na protest 
Wysokiego Kamisa,rza Le.stera, prze­
ciwko zawieszeniu na ,okrieis 5 miesięcy 
opozycyjnyich dzienników gdiański,ch. 
W gdańskich kolach politycznych pa­
nuje przelwnanie, że cisza ,jaka za­
panowała ,obcx:nie na odcinku gdań------liii-liii--liii-iiiiiiiiiiiiiiiiiiil_iiill _________________ ....._4........,_, 

~ona1ei1ona lór ka 
Powieść współczesna 

50 
Nie wy:r,ządzHaś przecież krzywdy 

5:ego rna;rzecZJOIIlej ,nie -Odebrałaś jej nic 
i. llli1gdy j,ej nie odbierzesz. Uspokój_ si~ 
kocha:n1e .... 

mając pojęcia ,o twojem 1stnieniu. W 
owym cz~us1e straciłem moją dru.gą żo­
nę i czule:m .się ogr.omni-e .osamotnio· 
ny. Spodzi,ewał,em się, że uda mi się 
.'..ad01mowić w dawnej ojczyźnie, lecz i 
w Berli:n1e czułem się obcym i samot­
nym. To się napewn.o ·zmieni, bo pr.zie,,. 
d·eż teraz mam debie. Będziemy wię;c 
podróżowali, a pote:m os1edlimy się 
tam, gdzie nam ,się będ!zie najbardz1ej 
podobał-o, Jak się zapalrujesz na moje 

r1 ... • plany, Ewuniu? A tc:r:az po.wróć:my do p9przeU!111e• 
go 'te,matu, a ,mia,n,owkie do na,szej po- Ewa odgarnęła loki z płonącego 
dróży. A wi,ęc myślę,, ż.e naprzód zwi,e- czoła. 
tlziimy :r,o,zmaite piękne miejs,co,w,ości - Ach, ojcze, jakież cuda l'OZla­
MT EUT1op:iie, zanim poj,edziemy dio Ar- czasz przede m,ną Mam podróżować 
genty.ny. W przeciągu tego cz.asn z.de· z tobą, zwiedzić te wszyslkie piękne 
cyduj,emy się, czy nie _stworzyć sobie m1ejs,cowości, dokąd niiecraz unosiła 
;w jak:1eimś miieście miłego diómo,wego mnie moja wy1obraźnia? I mam zawsze 
tl:acisza. Nie w:iiem, czy będziesz si~ I być przy tobie, o, jak to dobrze! N.L-­
tlobr.ze czuła: w Arg®tynie, w zupeł;nie I gdy nic być s:-i.mą, bezradną, op11szczo­
!ZIIUiielllł0tnyieh wairunkach życia. Za,sta .. ! ll!!.l 0 1 :mój_ kocha;IJJ'i najdriOIŻ!szy ta:tu• tl.Olw.iimy si_ę jes.ocze nad tą sprawą,. A siu, to za wiele sz.części:.1... Nie mo• 
teraz chcę ci coś zaproponować, po- g~ poprostu pojąć, ż.e to pra 1wda ... 
słuchaj, Ewo. Pojedziemy najpierw do Z uś.m1echem ,skinął głową. 
Paryża, gdzie skompletujemy twoją wy, - Spodziewam się, że zmiana wra 
tprawę. Resztę zimy spędzimy we Wło- ien dobrze ci zrobi., że podeszysz ,się 
szech, a na wiosnę udamy się na Riw- po strade pana Oldena , klóry należy. 
Uerę. ZamicszkamY] w miejsco1wo,ści, któ do innej kobiety. 
ira będz~e ci się najleptcj po,d;o,ba1:a. . Spojrzała na ojca swcmi pi~knem1 

i,;kim jest przejściowa .i, że w najbli:ż- , 
szym czasie ocz.ekiwać należy nowych 
wydarzeń na .obszarze \Vo,llwgo Miasla. 
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~ogłoski o ·ustąpieniu 
Lestera i Greisera 

W a:rsza wa, 17. 7. - Agencja 
,,Press" donosi, iż w kołach: politycz­
nych Gdańska utrzymuje się przeko­
nanie, ż,e najbliższe dni przyni,o,są de­
~yzję w sprawiJe konfliktu gdańskie~o. 

Powszechna uwaga gdaińska skic­
ro,wana j,est na dzk11łaln,ość ,przebywai­
ją,cego na ·wybrzeżu min. spr. z:1igran. 
p. Becka, klóry usiłuj,c wypełnić o~ 
trzy:maną, w Ge.n.cw1e 'lr~isję zlikwido•• 
wania akcji Senatu Gdań,ski,ego prze• 
ówlrn Lidze N.:J1,odów i j,ej Wy,sok1e1mu 
Komi:sarz.owi. 

DuŻie znaczenie dla rozwoju prze-

skrzypaczką bez miej-sca na świ,ecic, 
bez 1,odziny ... Jakżebym więc ni,e mia­
ła ,s.ię pocieszyć w ~mien1onych wa.run.­
kach, kiedy los obduzył mnie lak hoj­
nie? Znalazłam przeci,c:ż ojca! Ni,e ,oba­
wiaj •się,, że :łJaskLepi~ ;się w moim, smut­
ku <llalego ,te nie było :mi sądl~onem 
pozyskać uczucie ukocrum~o czło:wiic· 
ka. ZnaLazłam przecież kogoś, kogo b_ę­
dę mogla darzyć miłością. Pozwól mi 
kochać ,ci,eb1e, dmgi ojc2Je, a bęcllę bar­
dzo 'SZczęś-1.iwa Wtedy &e-rce moje, prr..e 
pełn:iione nadmiar>em UJCzucia, znaj~e 
sob~e ujś,cie. Bądź ,sp0tkojiny, nic ok;1żę 
się ni,ewdzięczną, nie będę wciąż ści· 
gał:1 ;marzenia ,które nic spełni się ni­
gdy. Znalazłam ciebi,e ,a to, stanO<Wi 
lak bezgraniczne szczęście, ż,e ni.e mam 
po,Lrzcby płakać nad nicw2Jajcmną mi­
łością. W dzięcznen:n seooem b(;)d!ę się 
radowała lcmi cudami ,klóre pr:1gniesz 
mi pokazać. Ach, uko,chany oj,cze, jaiv 
żem szczęśliwa. że jes:,em twoją córką;. 

Przytuliła głowę do jego piersi i 
z dziecięcą tkliwością spojrzała mu w 
o,czy. Nic wiedział:1 jeszcze, że żyóc 
lwbi-cly wtedy dopiero bywa wypclni(}-­
nc, gdy serce jej z.uajclz.i•e ukoch:.1.nc;.(O 
tn ęż,czyzn ~-

prr; wadz:.tnych pcrlraktacyj 
wane j,csl. lmnfcrencji, jaką 
odbył w Gdvni z a;moasa 
skii{1 w Berlinie p. Lipskk 
ga wąlpliwości, te r,o,zino11 

czyia kweslji gdańskiej 1' 
j1akie •[IV 1Lej sprawtc zajn:: 
niemiecldc. 

W Gdańsku wzeszły s 
cj,c, j::tkohy 'W Berlinie wys~ 
my!sl1em k,omp17omiiso,w.ej Iik1 

t1iklu gdańskiego. Czynnik1 

pr:opQlnują, ,aby L:rga Nar~ 
łala z Gda11ska k,Qilnisarza 
j,ednoczesni,e usląpiłby ze ~ 
du ,obecny prezydent Senat' 
go, Greiser. Ustąpienie i1 
slano,vić r,o,dzaj satysfakCJ1 

Narodów, klćrej pre.sLiż uo 
mało wskutek ·wyzywają~ 
nk1 .się C~reiser:1 w Genewie 
liń:skie sugerują więc Po' 
jckl mi,n. Beckowi ,jako e 
szo.wi Ligi Narodów, cltla: 
zatargu gdań:skiego•. 

Dwieście orgaO 
protestuje w wari 

War:szia wa, 17. 7. V 
ganizacyj ,spo}eczn.ych w ~ 
Ligą :Morska, i KolonjaJną 1 

głosiło odezwę w sprawie i 
W piąLck na Starym R. 

odbyć w Lej sprawie wieU 
odezwie podpisane organiZI 
dzają, że ro,7,wój Gdańska 
związany z j,aknajściśl-ejszą'. 
z Rzeczypo-spolitą PolsM · 
wysunięte jest żąaanie utr1 

WH3cznych spraw hislorycZA 
w Gdańsku, calko,vile-go· ~ 
wa i nieskrępowanego hlll; 
kie próby rewizji starnlu '' 
sta imo,gą być dokun:1ne I) 
runku rozszerzenia uprawJI 
pospolilcj w Gdańsku i za? 
prawnień w Polsce, jako 1 

darzowi porlu gdańskiego· 
slacji zgłosił swój udział u1► 
Legjonislów PoLski-ch. 
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Proces mord1 

śp. Gosiewskie! 
W ars z a w a, 17. 1, 

pni.a wyzn:l~zono_ prooe~ ~ 
dyrektora ui)ezp1e,czalt11, 
go, Szymika. -J 

7 

wni,o,sko,w;1ł1 że j,cj mih.1ść ! 
OLdc.n.a szybko minie. 13) 

b
. s rnlodziulka, :.1 cz.is ro 1_ 

j,cdnak.owoż, te lo ucznc!c F 
narazi,e od nowej miłośC1d 
w Len sposób długo jesz 
córkę przy sobi-e. Bowi~Jll ii 
hezinlcr.?sowne ojcows~,e ot 
było pozbawi,on,e pcwneJ <l 1 

Przez ch•wilę jeszcze 
o planach podróży, p0Le11; 
prosił córkę, aby przebrał. 
lacji. ~Iiała włożyć niebie~~: 
wą suknię. - Henryk J\P · 
zejść z Ewą do sali ja~~~ 
mówił, wszyscy ją podz1:' 
ścili mu p;ęknej córec7$1· i.i1 

\V j,egu sLosunku du J t 
wrodzo!nej rycerskości, ze 
:zupeł;n;iie oczarow.a.na. , 

~ • st' Ewa przebrała się ; 
tyła wstJclkich slarań, ~JJ)s?, 
glądać, czuła bowiem, ze ~ 
przyjemność swemu ojct~~ 
dziny później zeszh ~ !1~r 
sali jadalnej. Zarzucił ,1cJ a1 

l 
. b i·,, 1,,,. ro na ranuona, a y Jl v l' 

wieczorowa suknia była , st' kollowana, od~!aniająC i. 
ś.!i~znc smukłe ramiona 

5 n1' 1 

. E~Ya w oslal11(cl1, v 1;fi1 
,\V lcde zwiedzimy Szwajcarj,ę, a wre- lsnią,cemi oczami, klórc oczarowały Lu 
szcie pojedziemy do Berlina, gdzie za„ cja;na Oldena, poczem głęboko wcst• 
lrzymamy się przez dłuższy czas. Być ,chnęb. 
!może, iż wysląpię raz jeszcze na kion~ j - Drogi lalusiu, p:o,godzihhym się 
ce:rci-e w filharmonji berlińskiej. Osła- j z tą myślą, nawet w Lym wypadku, 
tnio grałem tam d,va lata temu, nie gdybym pozo.slab ubogą, samoln.ą 

Henryk Mallcn słuchał wdzięcz• 
ne.m sercem słów córki, gładząc picsz• 
cwlli vfo jej włosy. Cieszył się, że E· 
wa narazic będzie nal,eżał~ !ylko do 
ni·cgo, że m, :1g:1 nic zwróci si~ h1 ża· 
diwmu m~żczvźnie. Z Lego, co Ew:1 0-
powicdzia!:1 mu o swej skłonności, wy• 

wiła sic: bardzo, dz1ękt 0 .. 10 
cznyrn posiłkom, J.:Lórc J· 

I ,darni I an:1 Schrcy:1. 

I (Ciąg da!St1 
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Rzeczy ciekawe z całego świata 
cję: oto - jak twierdzi - tr~ii:3 
część mężczyzn przybyłych na wysc_1· 
gi w As,colt (Derby I miała na ~ob~~ 
ubrania ... wypożyCW'Ile. Podobno 1lo_sc 
zakładów, wypo,życzających ubrama 
codzien...~~ t świąteczne wzrosła w An· 
glji niepomiernie od_~ wojn~. 

0
Gd~ 

prz.ed wojną przec1~tnie zarab1aJąC} 
Anglik zaopatrywał się w garderobę u 
swoJ· e,~o domowego krawca, teraz po• 

Od Tarzana domiljonów 
L10,s All1Jged!01S 3. Z rue;m, i całe U• 

S. A. &W\l'aCiły w tycb: dniach 60-tą ro„ 
cznic,ę ur,odziin. j1ed!u~ z najbardzie~ 
znaieych: i poczytnych w . Stiain,a.ch 1au-
1Jo,rów - Edlga,r,a Rice Bumoughis'a. 
Burnou1ghs mieszka piod Los ~eilos. 
we wspain,ia}ej, s;w1ej po1si,adl:ośd ,,T,a­
r,zana Ranch\ w willi urządwn,ej z 
pr21epyche,m godnym rnilj101Ther.a. 

B,ourr,oughis, aiutor po.wieści „Ta· 
:rzan wśród ,małp" i d:aLszych dziejów 
Tarz:ana, jest sui generis Edisone;m li­
Le:ratury a:merykań:ski,ej „dLa ubogich" 
j,akby ~do,d!ał kryt,y:k europejski. W A­
me;r;yiee pOlillJisł· z T,airzanem „ch!wy'­
cił" - jak to, mówią, i pr:zy;niiósł au• 
Loo:;01wi koiosal:ne powodze:nie i wraz 
z ni!e;m, przy j,ego fenornenam,e1 plod, 
ttości · piisarskiej, ,01gr,oimną fortwn,~. 
· Burr,o,ughs za mbody,ch swych lat 
zaj'rl101wał ,się wiszystkiem p;rócz lite· 
l'artury, WifllOej - poZJosbawał oowet w 
foo1lizji z ortoigi:afją. Sl'użył najpierw 
w W10jsku, portem pr,ooow1ał jako cow• 
boy, dl'\OIŻII1!1k ko,lej101wy, górnik, kOIIDi­
Woj-aiż,er. Kiedyś w czasie swych PD"' 
droży zaiznaj101mił się z hand!lowcem 
któr? ~'~miawiał ,go,, by sp,nób01Wał pisał 
porw1esC1; 1mai tio być dobr,e i :iJntr.atne 
~aj.~c~e .. Bu:rr,~1ughis1 który, w swej na• 
lW~O~Cl Wld!Z1Jał w lite;naturze rndlzaj 
z1a3ęC1a. tak dobry jale ka:żd~ inny po,, 
~ta~1,ow1ł p:rzerzudć, ,s;i,~ :nia to po\l,e d!zi;a. ~ama., 

. Napis•ał powieść p. t. Ksi.,,;niczka 
na M· · " · " = ' aTIS'l!e , n.asLadownictw10 Jules Ver-
ne',a,, il1.a_szpi~OW'allą_ fantastycznemi po­
myis!aimI .. Ził:laJ,azł ty~od:n.ik, który od!-­
kuplł, od ruego powieść za czterysta 
dofairaw.. Zachęao,nYi pow,o.dJzenie~ kon 
tyimował Burroughs działalność pisar­
ską. Sp:1odził kiilka piOiWieści, które je­
dn_ak me udało, mu się uiliokować. Nie 
z~iec~ęc.ając się 11.iepoiwodze.nfom, za­
b1_ał_ ~1ę w 1912 roku do napisania po­
~les~ ,o Tarzanie .'f'.arzana nazywaŁo 
stę nua,s·Lo. nodzinne BurrouCl'hs'a stąd 
Leż imię, którem ,ochrzcił 0

boh~tera 
r>rzyigód leśnych. Długo szukał nakład· fY', 'atż; wres2;cie trafił na człowieik;~ 
clory zwąchał w ),T,arzanic" źródło• zło 
t~go Pakbo1lu. Książka, która miała być 
PlCJ::W1szą częścią -0p01Wiieści o p:rzygo­
claich Tarzana, zdobyła rynek czytelni, 
czy. W niedtu,gim, czaisie nakŁadi „Tarza 
na" ,sięgnął cyfry trZJech miljonów ,eg· 
zcmpJarzy. 
. 1',er,aiz •zorj,entow'ał sj__~ :autor, iż tra­

fił na zł,otą żY'l~ i zaicz,ął ją riacjoua,lnie 
ck:spoatow1ać. W ciągu dziesięciu lat 
naipd.sał d'w~d!zieścia .cztery dałsze ksi:ę­
gi <lziiej ów „Tarzana", któoc-e wyrywano 
sobie poprio15tu z rąk. Przeimyśłny Blll' 
rioughs 1opatenlow1ał nazwisko „Tiarzan" a?y zabezpieczyć się przed konkuren• 
~Ją i !llaślado:wnictwem. Od! te,gp cza­
fU ,,~airzaTIJa" przetłumac.zo:no na, ~2 l;2Yki, a_z lpiojawkniem się filmu dźw.1,ę 

Wego 1 ti=, dziedlzin~ wy,eks.ploatowal aut -.i t · k i or. cl'La -siebie lak samo zresz ą, Ja 
' l'aid· ' · k Wł Jin. Wystąpił już przyteJID Ja_ 0 kLi811iYl :n1akładcai, z.aloiYł 'IiaxzJalll-Rad!io, 
lle:i~c. Produkowabo proc.z płJ:t z Tarza­
ka · l 11ek!laimy handliowe. N1e z.adJaw,a, 
"oJą~ si~ '3•,eszcZJe i tero zawarł Hur· ~-·l~gh ' . sio.w ,s llll:n.owę z wielką agen,CJą_ P1:a-
maici któl'_a w 160 dz1einni_kach 1 p1S­
m,o;ry Pe;i-J,odj7icz:nych zamieszcza hu­
Dwa,;tl~?:ne ry,sunki z Tarllanero. -
D. s. Z.lieścta o,sieim w:iielkicb: . firm w 
lrnie 'h!o~· Płaci Burroughis'ow1 olbrzri-
1Spinek 1l'arj1a za pri3iWo reklamowama 
nicZJek "'D ai-21au.a ,szellek 'J1arzana, ZJapal~ 

B !li: a:t-zan.a etc.. etc. 
tn:i'W:oj~Żi ough:s IOika:zat si,,ę roierniY'Ill k~­
l.epszym ~.tn w hialllidfo, a1e za to naJ~ 
trne ... ,,n,a. 1~dlo,wcem w litei~aturz.e. a-. ,_ .)' ,h, 'l:liS!~ • • 

ploa:tującem patent Taa-zma i zbier.a 
mi:lj,ony, któ;re daj,e mu chę;tm~ publicz 
ność amerykań:ska, ceniąca ludizi, któ­
rzy potrafią znak:01micie przetw~zać 

zaj~de meiracki,e w taki_ sam bm;iness 
~-.aik p;rioid!ulooj_~ kklidlaków„ patentowanych! 
tme1ek, czy ko,nserw. M. K. 
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Jedna ze slarych twierdz, strzegących weJscia go Cieśmny Dardainelskiej, o której 
deneutralizację zabiega obemie rząd turecki. 

Suknia przed sądem 
Niecodzienna sprawa r,o,zegrala się la-wania WYiSIOkiego rachunku za sukni.ę 

przed kratkami jednego, z sądów pary, i twierdząc, ż1e suklnia ta mi,ała służyć 
skich. Młoda, pięln1a paryżanka rnko• \ dla pel\V'rue~ okrieślone~ cel~, że mial'a 
chała się w młodym cztowieku, który być skubocmy1m śvodk]em Jak o tern 
nie śpieszył się jednak zbytnio z .o- 1 rnipewnaait \miisilrq,sztuki krawi€ckiej. Po-­ś-wiadczyniami. Aby dopiąć prędzej ce- l ni,ew·aż środek ów zawiódlł zupełnie. 
lu panna z. zamó,viła u jed'ne{Y) ze ! przeto, i umowa z krawoem stała się 
zdanych krawców wspaniałą sukni_ę nieważna. 
wieczorową, która, jak twierdził kra- Krawiec - rzecz prosta, - nie 
wiec, tak uwydatni piękno-ść właśd• zgodził się z r:ozumowa1niem pana Z. 
cielki, ż.c nie oprze się j.ej umkowi ża- i udał się do• sądu. S{1l/zia w motY:­
dne .serce męskie. \Vyjąlkowe cechy waich swego wyro,ku stwierdził: ,,Mło­
s.ukni sprawiły, że i ce.na jej była też da kobieta nie ,IIlJ()(Że się, zdiaWlać na u­
niezwykla, sięgała bowiem sumy kilku m1ejętność krawca, gdy chlod!zi o za­
tysi~cy franków. mążpójśde, w tym wypadku musi li-

W nowej sukni, strojna i piękna, czyć na si-ebi.e saml,\, powinna zatem 
udała się panna Z. na wieczór, gdzie zapłacić za suknię". 
był również i jej wybrany. Ale i su- Rzecz, zdawałoby się, jasna i pro­
knia nie pomo-gJa. Do ~wia~czy1: ni-e sta, a j1e'dnak trzeba było aż apel()r 
doszto i tym razem. Zaw1ed!z101ny 1 ro-z wać do są.dJu, aby udl(),wodlnić, że kto 
ża:lo111y ojciec panny Z. odmówił uregu- kupuje, tein musi płacić. Or. 

z na Florydzie 
których znajdują się słynne wś~ód! 

o • • hopnie w razie potrzeby ,vynaJID?"Je 
garnitur, aby nie zwię½5zać wydatk°:v: 
N a potwierdzenie s,vo-1ch argumentow 
przytacza „Tailor and Cutter" ogłoszt;· 
me jednej z wielkich wypożY~11:1.' 
która zawiadamia swoich klienta.w, lZ 
zapasy-jej są lak wielkie, że moż~ ona 
j·ednocześnie czterem ty,siącom osob do 
slarczyć ubrania ,,,izytowe. Artykuł P:°" 
wyższy miarodajnego organ~ ~adaJe 
do pewne<10 slopnia kłam opm31 o u-

\ stąpieniu kryzysu w Anglji i popra• 
i wie warunków materjalnych w szer­
\ szych warstwach ludności. W kraju, 

gdzie konwenanse i formy zewnętrz­
ne odgr;rwają i odlg-rywały tak dużą 
rolę, krawied:wo je.st wcale dobrym 
miernikiem prosperity. 

Wóz pocztowy 
z prietl stu lat 

\V czasie kiedy w Szwecji uru• 
chomiono specjalne pocia_gi ekspres.o-­
we dla sprawni-ejszego doręczenia pocz 
ty równocześnie po drogach szwedz• 
ki~h krąży stary wehikuł, który słu• 
żył z przed stu zgórą laty do ro~• 
wożenia poczty. Wóz ten nadesłał d'Ull• 
ski urząd pocztmvy chla szwedzkiego 
muzeum pocztowego na uroczystości 
300.,iecia istnienia poczty. Kareta jest 
dokładn:lą lropją wozu pocztoweg9, uży„ 
wa'l1Jego w Danji w latach 1812 do 
1865 do prze\vożenia listów pośpiesz.• 

l nych. Ponieważ zdarzało się wówczas 
1 często, iż na dr.o.gach ,prrez h.-tóre pr 
jeżdżał wehikuł, wiele osób w~apy­
\vało sie na wóz i w ten sposoh ko~ 
rzystalo · z bezpłatnej podróży, nadano 
karetom poczto,vym kształt elipsy, a 
cz,ęsto nawet kuli, który utn1dniał: ów­
czesną jazdę ,,na gapę". Wóz, zaprzę­
tony w dwa konie, wyruszał z Goten• 
burga i przebywał drogę do Sztokhol­
mu w ciągu 10 dni. Obecnie pociągi 
elektryczne pokrywają t~ trasę w cią 
gu 6 godzin. 

Urzl,\d poczrowy w Szwecji zarzą 
dził by pocztę roizwożoną historycz 
ny~ wiehikułem, stemplowano specjał 
nym stemplem. J,est to nielada okazj 
dla wielu filatelistów, którzy wyzyskai 
okazję i masowo \VJ1Słali listy do Go 
tenburga przed wyru.szeniem. karety 
pocztowej. 

Jak wzrosła liczba podróż 
w U. S. A. Na półwyspi_e F1oryda z:najdluj,e: 

si~ niezwykle bogaty park na.J.i()dowy1 
,,Evergladcs Nati,onal Park", który na• 
zwany został przez zwiedzających -
„Kraina z bajki". Rośli:n;ność pa:rlm 
narodowe<>o EYerglades, klóry zajmuj,e 
2000 mil "kwadratowych ,składa się z 
niezwykle rzadkich okazów fl,ory tro­
pikalnej. Botanicy odkryli w rezerwa• 
cie rośitnnym, jaki przedstawi.a Ever­
glades, przeszło 25 gatunków orchidei, 
niektóre z nich posiadają bodiyrgi dłu· 
gości 15 stóp, pokryte około 1000 kwi,a 
tów. Orchidej e są tak wielki-e, że po 
ścięciu, niesione być musiały przez 4 
ludzi. Ogromna część powierzchni te­
go niezwykłego parku narodowe:go skła 
da się z j,ezior i małych wysepek, na 

przyrodników „ootrygi rosnące na drze W Stanach Zjednoc2JOłllych 
wi,e". Ostrygi te przyczepiollle są do ' bywał przeciętnie Amerykanin 
wystających ponad wodlą. korzeni km. roczni,e autem, ko,leją zaś do 50 

Zmierzch 

I drzew zwanych „mangroves.", a prąd h.'Til. Cyfry te odnoszą się do rok 
wznoszącej się i opadającej słonej wo• 1920. Ta sama slatystyka w roku 193 
dy j,eziora zalewa j,e, d!ostarczaJąc ko- mówi zupełnie co innego: oto pr 
niecmego. pożywienia. Wśród fauny slrzeń prZJebyta aute:rn w ciągu rok 
,,Ever:galdes", zwracają poza.tern uwa- wynosi 4800 km. na jednego Amery · 
Igę 10ilb;reylmi,e żółwie, ważące czey;tokroć ni.na, a przejechana koleją 240 k 
100---:150 kg., a lasy ma:honiowe ro- Jak widać z tego, komunikacj,a pr 
ją się -Od eigZlOltyCZU1ych: i wie'lobarwc. użyciu aut.a wzrosła czterokrotnie 
nych ptaków. Poprz,e,z całą przestrz;eń ciągu 16 lat, podró:iie zaś odoy,vane k 
rezerwatu· prz,echodzą diwie drogi, któ- leją zmniejszyły si,ę pięciokrotnie. 
remi w~drują p-rzybywający tu z. całej Spadek frekwencji na kolejach a 
Ameryki turyści dJ,a zwied!zen.ia .za- rykańskich i olbrzymia prrew~osa a kątka, upo,saż-on,ego w przeróżne dziwy ta nad Iokmrwł:yw:ą występują tu 
strefy tro,pika!lnej'. całej pełni. Tych kilka cyfr ilus.tru 

krawiectwa w Anglji 
dokładme przewrót, jaki się dokonał 
U. S. A. w dziedzinie komunikacji. 

Anglja słynęła zawsze jak,o kraj o~igrun praiso.w~ organizacyj krawiec- Dziś a dawniej. 
dobrze ubranych gentlemenów, któ· 1 kiich, ,s.ka;r.:ty si.~ ,gorąco na zanik do- I żona: ~ Jak długo b,ęd~e n tych_ strój o~acz.ał si~ z~ówno do~ . bry~lr 'tr~dłcyj w tem, co_ s~ę nazywa : córka J~zcze cz~k~~? Przecież sko broc1ą materJałów jak 1 ruenagannym · w.spółczesme modą męskĄ 1 Jedrnocześ• czyła JUZ dwadzi-es.c1a lat... ~Yin,~ Pl': 'd. e.j. WraZl oo swytm 25-Jietro.:un 

·~a J)owi~~ ~~le seryjnie wzor~~ For 
j1e Pt'ZJed.ls' t~ io Tarzanie ,admuustru-

lę 1:o~stwem hwd!lio,went, e:ks-

kroj,ern. Od pewnego czasu ,po wojnie, ' nfo stwierdza fatalny sł.alll finans.owy : Mąż: - Aż się znajdzie odpowi coś się zaczęło psuć w tem królestwie n.ajpowa:ż:niejszycb'. firm krawieckich. · dnia partja. 
dobrego tonu i wytwornego ubrania. Na poparicie sw1oidi wwag dodaje pis• \ żona: - Ja tak długo me cze ,,Tailor and Cutter" pismo perjodyczne mo niepo.zbawioną pikainteirji obserwa .. • łllilll. ,. · 
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Wiadomości z Wielkopolski 
RAWICZ 

Zliodlziej,e piobili slróza. Ostabnio usiLo, 
. wałio 7 ooobników diok,CJinać kradzieży w 
ogrodzie Apelbauma. Gdy zlJOdzieje •WLe· 
dostali się dio ogrodu i zaczęli ścinać ka.­
pustę, 1Dadszedł stróż, który wezwał osob­
ników oo !natycbmiastiowego opuszc~ia 
og110du. Osobnicy rzucili się illa stróża i 
pobili go tak diotkliwie, że odniósł śmier, 
te1ne obrai;emia. Zliodziei aresz.towaao. 

ip:rzez kierowcę samochodu, który wykrę• 
ciwszy w osta1)mej .chwili, wyratował malca 
od %.mierci. Dzi,eck,o odrzuao1ne wstało z · 
diość miac2lllą. siłą, •piornosząc dość z1nacm~ 
okaleczenia. 

BYDGOSZCZ 
W,7Jormn ful ubie'glych w Byd~o.szczy 

odbywa .się 1obóz przysposobienia g,ospodar­
czego dla 1przybylych na wakacje studen-
tów i uczniów szkół technicw1ych, któ• 

rzy chcą odbyć praktykę w miejscowych 
przedsiębimstwach. Przybyłymi zaoIJiekio­
wa] się KIDimitet Rejio1JJJowy Przyspios.obie:ni,a 
Gospodarczego z p. starostą, Stef3JD.i<:kim 
01a tze!,e. Człoinlmwie tegio ohozu z:1aleźli 
pomieszczi::nie 'W gmachu Lnter;;:iatu Krew• 
Wieg,o pirzy ul. Bronisława Pierackiego. któ, 
ry -zaP'ewnia mieszkańoom wszelkie wygody 
Jak :żyją i j· ak się czują w tern życiu o­
b,oz,ow.em cz.ro11kowie Przysp,osobiania Go­
spodarczego - o tem lllapiszemy i11:;iym 
razem 'szeToko. 

SREM 

BUK 
Kr,adzież. Okradziono w czasi:e nie­

obecoości /nauczyciela 1p. Marja1na Garstkę 
w Grodziszczku. 

Nap.auł ~a idącą,_ o 5 r,a:11i0 Willę (!10]1nika 
p. WawrzyflliowicZJow(ą z Wilkowa dio k,ości-o 
ła w Bu_ku 111iez1nany os.obinik, żądając od 
p. W. wydania pieniędzy !Ila papierosy. 
Osobnik t,en ukryty był w życie i zbiegł, 
rocz.ywszy nadichodzącą napadniętej !niespo, 
dziewainą }]<)moc. 

WJ"klopaJ!is~o. Przy przekopywaniu U· 
licy przez wzgór2Je, 111a którem stoi wieża 
ciśniel'i., robotnicy 11naleźli kilkainaście.szkie­
Ietów, Wylmpaliskami zainteresował · się 
Państw. linstytut Konserwacji Zabytków w 
Poznaniu i wydelegował ina miejsce odkryć 
p. dr. Cichiosoowską. Dotychczas wykopa­
no 23 szkielety bez trumien, zwrócone gło­
wą w kieru1J1ku ws.chod/nim. Z uwarstwie 
ma ziemi, wyglądu molnet i skorup daw 
nych ~aczyń domowych moi.ina w:niosk,o-­
wać, ze wyk,CJlpaliska ~ocho.dzą z 13 wieku, 
względnie z ,epoki jeszcze wcześniej'szej. 

Gniezno przygotowuje wielkie targi 

Gosp/Od')'llli Stainisława Heuzlik z Ru 
SOciilla 'Sprzedała lila targu w Sremie kurę, 
'IJIOcbiodzącą z kradzieży. Sąd grodzki wy­
mierzył jej za :powyższy występek surow~ 
karę - 6 miesięcy Więzie;nia i grzywilly 
w kwocie 20 zł. 

SRODA 

• 
1 wystawę 

G 10 ie z In o. Wz101'em lat ubiegłych m. 
Gniezno p,rzystępuj:e dio urządzemia largów 
ziemi 'gnieź,nieńskiej i wystawy ogrodiniczej 
Im'p'reza ta pomyślana j'est tym razem na 
wielką skalę i ana :nosić charakter bardz,c, 
r,epre'z•0111tacy jiny. 

Protektorat objęła Wielkop. Izba R1ol-
1Dicza a dJO womitetu hio:00110weg,o prosże:ii 
są. J. Bm. ks. biskup Laubitz, m~n. Moraw­
ski, nacz. S,trzeszewski, p1rez. Kasprowicz, 

ogrodniczą 
hr. Zóllowski, stams[a Suski, prczycl'cvnt 
Wrzali11ski i inni. '-

Do k,omitetu wyko'llawczego weszli: p. 
Suska, p. Zalewski, p. r,ef. Brzęk, pułk. 
Szczęk, kpt .Wagner i tnż. Kłos. 

Sekretarjat jest już czyn1ny. W najbliż­
szym czasie ma być oprac,ow.any szczegó­
łiowy plan ;orar. program i regltlamin 
całej imp'rezy. 

·--0-- I 

Otrucie zill>ł/ami. W ub. ;noku w stycz­
'.Diu zmarła umysł!Owio chora Władysława 
Marciniaroowa, ~O'na kowala w Wil:anogórze 
pow. sl'edzki,m. Podczas jej chorioby Mar­
ciJniak itrzyją.ł jako gospodJinię 19-Iebią 
Walerję SzwabichóWinę, która ma.wiązała z 
JDim stosUJDek milosny. Jak się okazało 
Szwabichóv.ma. otruła ziołami Mardniako 
wą. W związku z tern, aresztowaDJo Mar­
ciniaka, ·który 1przymał się, że zgodził się 
llla otrucie ŻlOl.llY, oraz Szwabichów;::ię, któ-1 
rych osad2.1ono w więzieniu w Gaieźinie"' 

Wyświetlenie zbrodni dokonanej 
przed dwoma laty 

OSTllóW 
LUO[JJIOść !Dia~o miasta wzrosła do 

!przeszło :30.,000 1osób, a miasto :nozrasta 
się w tempie amerykańskiern. W ostatnich 
paru latach wybutdowam,o tu przeszło 1400 
!llOWych budyinków. . ł . 
SZAl'IOTULr 

Piozar. Na szk1odę rolnika Ignacego W,oj 
tyńskiego, zamieszkałego w Dusznikach, w 
pow. szamotulskim, spalił się w ubiegłą so­
botę pod wieczór dom mi-eszka~ny, dzier­
ż.awiO!Ily 'przez il'IO~nika Nowaka. Ogień 
Powstał ~ strychu, gdzie tnagnomadZOIJle 
były materjały latwio palne, tJo też ,mimo 
wysiłków tlwóch oddziałów straży pożar­
,nej nie było IIlfOWY o 11.1ratow3JlliU 'płiQnące@O 
domu. Straty są dość poważm.e. Przycqna 
pożaru me została tna:raz.ie wyjaś,niO!na. 

TRZEMESZNO 
Surowy wymi,ar kiary dim gęsi1okradów. 

I 
I 

WU ko WIO. Mieszkańcy. Witkowa po­
ruszei;rl 'Zostali aresz.bowaillie.m. -'JYI.7,ez poli­
cję; 'clutriegio( ro.a ,tut. tiereJnie k:utpea 05kara. 
11-IikJOłajewskiiego (Ni,emca) z WilkJowa, j'ea­
nego z kie110wników orgoo.izacji „Jung­
deutsche Partei" 'pod zarzutem popelnietl(a' 
zbrod!ni w Nekli w piowiecie średzkim w 
roku 1934. 

W r. 1934 znalezi.oioo zwłoki ,mężczyz-
111y w 'Nekli i WiOOług 'przeprowadzionych 
dochodzeń ustal,o,n,o, he męż•czyzna pad! 
ofiarą, najlechaJJ.ia 'przez samochód. O do­
k,onanie tegio czy!:lu l)oidejTZywa;no kupca 
Oskara i\Hkołajewski,egio, który w lymże 
dniu miał przej,eżdżać szosą ina trasie Wit­
kowo - Nekla - Poznań, włas,nym sa­
mochodem ciężarowym. 

Mikołajewski twierdził, że w tym dniu 
wogóle ,5amochocfom nie wyjeżdżał ,oo w 
pl'OWaawnych dochodzeniach ·policyj,:1ych 
'J)IOlwi:erdził 'pracownik j,ego, S·ziofer Augu­
St)'IO Grzesik z Witkowa. Naskutek zezna-

Wia·domości 

111ia Grzesika ,że samochód w tym dniu 
był zamk·nięly w garażu, a klucze on miał 
.puzy, ~obie, pnowadzi0111e. dochótlze,nia pnc­
ciwko Mikołajewskiemu zoslaty umorzone. 

W ubiegłym tygodniu z.głJosił się na 
piosterunku P. P. w Wilkiowic szofer, Au­
gusty,n Grzesik, celem wy,oo[ania złożonego 
21cz111ania w r. 1!)34. Obec~,ic złożył nowe, 
sensacyjne zcz;ianie, że :Mikolajewski Lakty­
czinie w krytyczJnym dniu kierował ~am sn­
m,ochod.em ,ciężarowym, ina szlaku sz,os,o­
wym' Witkowo - Nekla - Poz.nań i prze­
jechał ,czl,owieka, a następlnie szybk,o siĘ 
oddalił. Dalej G. zemał, że pracod:1.wca 
,nakł,o,nił go do falszy,vych zeznań, prze<l 
policją po<l groźbą utraly posady. 

Naskutek Legio zeznania Mik,olajcws1<1 
zosiał w dniu 13 b .m. areszlmvany, a 
w <lniu 14 b. m. przewieziony pod e<;korlą, 
policyjną <lo więzi0nia przy <;ądzie grodr.-
kim w Gnieźnie_ :_ \ , 

--0--

z Pomorza 
Lawę oskarŹ!Olllych sądu grodzk. w Trze­
mesz.nie, zajęli znowu Z111aini 1na szeroką o­
kolicę d1oprowad~ z aresztu recydywiś­
ci: Tomczak Kazimierz i Frankowski, mie­ ----------------------szkańcy TrzemesZll1a, oskarżffili o kradzież TORUŃ. 
20 gąsiąt ill'a szkodę jed:nego z l'olników Najechnfoa. Przy Placu Bank,owym )1a­
okiolicznych. Sąd po przep:r:owadzeniu cto- jechana rostała lJTZJez samochód 11-lctnia 
wodu, biorąc pod U\vagę lniepoprawność Krystyna Justówna, doz:nając okalec:~Qnia 
oskarż,onych, skazał Tomczaka Jia :i. rok rąk i biodra. Wi!nę wypadku p10:rnosi rowe­
więz~ia, a Frankowskiego na 19 miesięcy rzyStka. 
więzienia z posta:n,owieniem -osadzenia ich Zlnalny Ina toruńskim bruku Bolesław 
z miejsca w więzieniu. Luks wraz z Józefem Misiarczykiem, osa-
WRZESNIA dzeni 'W więzieniu pod zarzutem kradzieży 

U 
-
1 

I b'jst 
66 1 

, . . i włamań zostali <lopi,owad?Jeni z wię.de-s1Iow.ane samo o WIO. • e„ma zy- . . , . . . , ma na rozprawę dio sądu grodzkiego. -
dowkwa _M~n~Iowap E., uksil,od ~vl~ł~ _s1~edutopk'lć l Prz€d wejściem sędziego na salę, Luks we rzesmcy. rze.sz o z11 JeJ J na h .ł ,... 1 k 1 • •1 t n . . • c wyc1 „ag ,e rzes o 1 rzuci w s l'O G przechod1me, którzy przemocą wyc1ągnęh . . , , , , l· 1 · , . · d R, • , 

70 1 
b . . d k pollcJa:nla. Krzes'.IJO .l'loztrzas ,a o się o 1 a-.Jl\ z ·w10 y. - owmez - e ma zy ow ·a '- , 1- • t ,._ ł ł, b . i\1'] 
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1 
b . ~ .· : mę otwarte~o Or.ua, a po 1c.1ain zuo a o ez. r _ 1 os aw.<:1" ., USl ,owa a poz aw1c s1_ę zy- wlad:nić aw3/llturnika. cm, wypiwszy kwas ool:ny. PrzywrooOln,o 

Wybuch kotła. W rafiner.ii olejów i 
pakowni smalcu firmy „Stwndart" wyb11ch! 
kocioł, w którym gotowano smalec, przy­
czcm pioparzc:ni wstali dwaj ślnsarzr Kri­
grr i Dąbrowski. 

KJ0]1lin;0 'llla dzieci 1uolskich z Nicmjf'_t·. 
Na ko1onje letnie do Torunia przyjrchakl 
oneg,claj' 40 dzieci polskich z Powiśla w 
Prusach Wschodnich. Kiolonja mieści :,ie 
w szkole powszechnej nr. 9. P.ozatem po­
dobne koloinje dla dzieci polskich 7. Nie­
miec, odbywają się na terr'nic P,om,orza w 
nastc._pują,cych miejsoowościach: Swi('c·ie, 
Gdynia, Wejherowo, Tuchola, Opalenie, 0-
str'Owile, Łasin i K1ościerzyna. Ogółem :nr1 
tych kolonjach przebywa 300 dzieci. 

ESS. ją również do życia w Szpitalu Powiato-
wym. { 

INOWlłOCŁA W 
Radjoprogram na sobotę, 18 bm. 

Dziec11.10 'plod lrołami ~mochodu: W 
Jainkiowie ,miał ostatnio miejsce 1J1ieszczę, 
śliwy wypadek, którego ofiarą, padło 3-
remie dziecko mieszkańca wi,oski, robotni­
ka lVIodrzej,ewskiego. Dziecko, które o póź· 
nej godzinie, biegabo bez należytej ovie.ki 
po jezdini, zbyt 'P,ÓŹllliQ zauważone wstało 

6.30 Audycja poral]na. 12.03 Koncert 
muzyki lekkiej w wyk,onaniu orkie5lry T .. 
Seredyńskiego. 14.30 Orkiestra Marka We­
ber-a i Jeanette Mac Donald. 15.45 „Ze 
ś'piewem przez Polskę" - audycja muzycz 
na. 16.00 Ko-ucert solistów. 17.00 K0':1ccrt 
orkiestry sy,mronic2J)lej: z Parku Wilso:na w 

Povnaniu. 17.50 Puszcza rudnicka - po­
gadanka. 19.00 „Na zak,011czenie tyg:odni:1". 
20.15 Audycja dla Polaków zagrnnirą -
wieczór muzyki polskiej. 21.00 Recital śpie­
waczy Stani Zawadzkiej. 22.15 Kwinlrt sn­
lo11Jowy Stefana Rachonia oraz muzyka tn­
,neczna_. 

Z całej Pols 
Kiepura opuścił P~ 
Wisła. Wcwraj wiecwreJll 

Wisłę Ja:n Kiepura udając się 1 

W drodze na dworzec 'publiCZoOl 
mała śpiewaka urządzając mu o 

-
I{iepura Ina prośbę publiCl,I Sc 

śpiewał szereg pieśni. Ze~nauy l 
my publiczności, Kiepura odjecb 
Wiedinia. , 
Tragiczny wypadek Io 

Wil1Ui0. Z przelatującego :'Ili 
Zarz<;;czany gm. Bielickiej, sam~ 
I. w Lidzie wypadł na łąkG s1~1111 I 
g,owicc 'iegio pułku Stau.i,law B~ t 
będący w drugiej kabinie sarJJ01 s 
obserwator. Rybakowski padają( 
w .ziemię 'lla fr(ół metra w gląiJ 
szą,c śmierć na· miejscu. 

Samolot lJT'owadwny przez I 
lądował na Lol.nisku w Lidzie, 1 
wtedy stwierdzono brak obserli 

Gwałtowny huraj 
L u b I i n. N ad Chełmem ·prl E"' 

raga.nowa burza. Ulice miasta ziJa ~ 
ne p•olokami wody. Uszkod))OO,, 
pr:i:c·wody elekb·vcz:ne . . w 

Z 20 domów zerwane iiosl( .. 1- . 
d . 1• ęc1-Jc en z murowanych domów w„t • 

I 
. . .. lllCJ 

a~1m. N a <l worcu ko1ejowY]ll szej ,', 
nne przewróciły się cztery wag<il)d p 
we. :JOdzi 

Prwz l·ereu 'p,owialu to.1na~w 1:1; 
przeszła :również gwałlo,w1a b'ział. 
czas który zawalił się dom miesi w 
wsi Nabroż. Z kilkunastu dorn Zak(l 
pozrywała dachy. W kilku wS~żańc, 
grad, któTy zniszczył zasiewy od ?idzie 
procent. - -we~ 40,------------~ Up 

~i w. 
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Zvto nowe, z 'ro:Oc. s 1chc li I) 
P~:.:ctm:o J~mont 
fęczmień zin1 Iły hy(l 
Owie~ • • • . l'k . i' aJą,c1 
'>1ą~l:I t,-tn,s wyciąg-. 0,30"1,, 1Yl w ~La'lne 
M.!: Hl żytnia I. ć·•1. 0.50 ,i. .. ,. ,. • :al 
Mą"'' t_y,wa I. ~- 0,6!lu1, • 1. w ~ ny Mą~a 1tni, ., , 5C--6!i' ., t • .., 15!>łudin1 
M~ks ż ,. rnia pośl ,,o . 65% • 1S•a1ntu 

Usposobienie s ,okOJD( lyz z' 
I , 

.,,ka ,>Me na g. IA 20J wf. w. 3 ł) 
·'Aąka HZ!!O ,~ ~ 1A 4-5 % .r,ł. "'· ;11 
Mip,,. .,,,:,:,,1;11 !? 1 B 65 % w1 w. 3 sadio 
•1ąkil p'1~•mi. g t" 60 J. wt .11• 30 ac:z;ną 
Mąka »h.Z, n. ~'" I l) 65 % \li • ,.. ~c :nil 
,\<1ąka p!itcn, gat. IIA 20-55% wł, w i

1, Mą~a osz. g,n li B 20-6, i w!. w. 2 ł) 
Mąk~ p,xeu.g. li F55-65 l w·. w. 2łższym 
Mą a c>SZt:ll, g. li O 60-65 % Wł, W, ljlzhudi 
Mąka p,zen. gat. ·t!IA 60-700/o wł. w. I h 0 

Md-.a p z~. g 1ll8 7C-75" wł w I ~ r 
1.J„pt.,,-,u:".11 t ,µcko;nc Pracę 

.)11 ęby iy(11ie ,1-,nd, . , ~ I) N 
Oai:oy psze I l{r1.rne st.rnd S Ylll 

,ł! ętl\ psi- n. -r~Jn e • ~w 
Ot ,r,y ę , Il ,~ n ,~ ~"- ę, 
(forn ~ c, 3,·~tycz 
'j, \Jl.n F· lgrra 2V l) 
tll".. . ,,.,, ,. ~j 1l)a ' C 
Lubin Ż(l t. I' OO,ll!o 
lnKarnat a 2ił ser 
Vla~u~n I' a IV t 1,. 11 \, I~@' W' 
_vl,a 11, I, r7ep , "w, , ~fi. 1 1 /łębiie 'łom• ,"1~ ,.,. ,uto,.n 11, il'ab 

,,, 11·, ,n.~ f)r su ·v • · • 11 
• Zy:nu 11,ze·n . . • i K 

t-..td,,, :,t ,::., ~w",H ~ l 
)l,V ldtld lJJ,.e; j 
nr s,ari~ pl'•~- waoa l k) 

• .•; .rn:._.,,1., luz:::,u • • 1Ficz.:,ni 
• jęczmienna pragowana • ,~m. 

Siano zwykłtt luzem • • • • • , 
Siano zwykłe prasowane . . , 6 k) Bb 
Siano oadnotecktc lnzem • • • 4łątek, 
Siano nadnoteckie prasowane . • <l.anka 

Ogólne usposobienie spokojne 
1 •· Vi7ill ■ iiiilt J i„ 

HUMOR k) T 
Ilio. Ze 

N a oo zejarelc- :3o w 

Malulu, k:upcie mi ,,Jt. 0 
@ 

- A na co d,:'ł ! 1 •

1 

19 Ti 

- Ażebym ~lamlentnit!.l'l!" Les~ 
kiiej_ lllli si~ choo jeść. i s}"'t · a 18. 
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Ili Sprawa ulicznych skrzyń do śmieci 

Szymona z Lipnicy \'V. 

Wschód slol'ica g. 3.37 

Zachód :;lo11ca g. 19.18 

Łagody, ul. G. Narutowicza. Ważne spra­
wy. Przybycie wszystkich członków obo-

W interesie zdrowia ludzkiego trzeba wprowadzić 
zmiany wiązkowe. Zarząd. 

Wschód księż g. 3.43 

Zachód księż. g. 19.53 

I) m,:,o Włośeiaine:, w Les:.:lnic. Zebra­
nie komitetu ur-oczystości pożniwnych od­
bę<lzie się w niedzielę, dnia 19-go b. m. 
w Domu Kal. o godzinie 10,15 po Mszy św. 

Ka oslabniem prLedwakacyjnem posie- I 
dzeniu Rad~.r l\Iiejskicj' porus:wno kwestję ł 
ulicznych skrzyń do śmieci. W dyskusji 
wskazywano tna to, że dotychczasowe są, bar 
rlz,o •niehygjeniczne, gdyż z braku ,olw◊ru 
w ścia<nie bocznej, zmuszają, r.ohobików, 
którzy je wypróż;niają, - ero wejścia we­
WD'qlrz skrzyni. Oczywiście; że wyziewy 
nagromadzolfle w skrzyni, oraz kurz śmie­
ci oddzialywują ,niezwykle ;,zkodliwie na 
organizm robotników, zatrud:nionych przy 
ich wypróżnianiu. 

Czyż więc nie dałoby się w jak naj­
krótszn11 czasiezarzą,dzić tutaj zmiany ko­
nicczn"ej, ze względu na zdrowie iudzkie, 
które w obecnych warunkach jest µo,;vaż.llie 
zagrożone? 

Prezeska. 

aia piogody według spostrzeżeu Stacji i\le­ Pamiętajcie, dzieci: B! t~~logiczuej Sandomiersko-Wielkopol- niedziela, 19 lipca należy do was. Przyjdź· ol skieJ Hodowli Nasion w Antoniuach cie wszystkie na zabawę do Zwierzyńca! • ac Piątek, {!J!lia 17-go godz. 7 rano: Tem- Czeka tam w:is moc niespodzianek. peratura powietrza 16 4 wiatr poludu. Poproście grzecznie rodziców, żeby was ~~~h'.odi~1i 6 m./s. Jekk,i~ zachmurzCinie. przyprowadzili n.a zabawę, klórą, specjal­isnieme atmosferycz:ie 756 6 wiJo;ot- nie dla dziec~cego spolecze!'1slwa urząd:1:, 

Koszt przeróbki skrzyń nie b~ie zbyt • 
uciążliwy dla budżetu miejskiego - a 
korzyść, jaką odniosą robotnicy - będzie 
:uiewspólmiernie wielka. 

W imieniu zainteresowanych ,p-elujemy 
do Zarządu ~Iiejskiegv, aby zechciał wpro­
wadzić pożądane zmiany. 

oość 70: ,. · . ' ' 0 k . v .. N ubiegleJ dobie temperatu- gron-o Wuj ·ów. 
ra :aJwyzsza 22,8, !llaj,:iiż.sz,a l2,5. Ilość Rodzictó, nie ,odmawiajcie swym dzie• opa u 1. ClJOm lej pięknej i <lla dzieci niezapom'.1i,1-

J Temp„ I nej rozrywki. Beztro~ka zabawa rozJ'aś:nia ..,ra urą w,ody w łazienkach 19 stopni, dusze dzieci i czyn.i ich szczęśliwemL E A więc w niedzielę o godz. 3-ciej po SZNQ. południu spotykamy się wszyscy z nasze. 
WIADOMOśCI KOŚCIELNE t zmi Rpoycidoczhyamniyw Zwierzyńcu! 

•J W llliedziel 
,i\•ięciecbi ę Wyruszy pielgrzymka do 

t . owy ina 1odpu.st M B Szkapl-erznej ry) Srow. Ochial!Jrlczej Straży PMiarinej ą mcy zbior · · · ..., R d · • \" ·ect I 9 b szej . ą się W kościele i po pierw- n Y Z)1mc. ,v !lll zie ę, 1 lipca . r. o ,A · mszy ś,,J. t .j. o g,odz. 7-meJ· wyrusz<> g,odzinie 4 P,opofodniu odbędzie się .:iad-JU przew d ~ .. · d . ,o ntctwem kapłana w dr-agę. _ zwycza1n-e zebranie miesięcz,;ie. Ze wzglę-: fywamy się, że jak rok rocznie lak du ma waż:ne sprawy, pu::ik!.ua~ne przyby-. ,m roku 'Parafjninie wezmą, iic"ilY cie wszystkich członków obowiązk,owe. ział. ,., Zarząd: Kurzawski, prezes; Milecki, 111acz, 
W nieuzielę po nieszporach zebra 1ie Zaborowo Zakonu w k-' . 1 . 

i , •uscie e 1 młodzieży Zyweg,o )zanca 'w !··"pl· S . '"' '1ey erca J. W p,rzyszJą xlz1elę n.o n· 
e "'. , ieszpor.:ich zebra.1ie Ojców 

go Rózanca w kościele Upominamv ,,._ · i . . J, .:i.uy o:.;,oby używają.ce ką, 
,:i..., w Jezi~rach lub basen.'.l.cn przestrze­-;1 o bycza 'n · · 
ł.y csię w J osc_i, Wstydliwości i 'nie ką-

O<l.zice i 0 :,;~
1
~1e z _0 :~obami drugiej płci. 

ibowi"z.,, • _Y fl'OWazne są, w sumieniu -.-.... n1 ,n1e P . 
e zgorsz.enie OLwalac i1a [aide pubii, 

I) Niowy hy(k . . 
montowały 'p ~I. M1cJskie Zak!:.ldy 
y hy<lra:nt b:,zy Uli~y Starozamkowei n,o-
k . , J ll1UozJiw·, . k • aJą,eym ·przy ie 1,0 ·atorom mie-
a':tne korz.)·.stan-1·e

11
r. 19, 20, 21 i 22 bez-, Wou k alny urzę<lnik ga·,o _Y,. •tórą, wydaje spe-

ludiniow,·rn \" ·: ". •n W cz:1sio pr::ed-J • • ,v czasic k 
antu, lamuje się tern.. orzystania z by-.. s,1mem r h yz z rwody korzysta si, uc uliczny ł . ę gromadnie. ) P,owa:tine str.uty ""unie•i· sad, · !J s 1 Wczora· own1cv z powodu w· 1 J n.a-a • 1c1ury kt· cz.ną, siłą wslrząsa·.1 dir· , ora ze ·n;.,,,.,.-,•., i, zewarni, z1 , •UUJU ,1 z ale ,owoce na ziem. ·zuca 

lę. 

. ł) Ginach _s:tk101y \i•nomystowej w . 
szym czasie po<l.ci::l!ny z,os":lJni naJ-

budiowie w zw1·,,.,,.11 z t t : pewnej , "'"" cm wsróct 1· h rzesz bez.robovnych pa u· . icz-racę. u Je ,na<lzieja 

I) Na daclmch Wielu domów na, l vm rYI l , ' ~·e w • n ,u, mohna zauważyć por· L . "-'ę, któr ·.o h . . as Ującą tyczu a llllvZ .) t przyczynia Się do 
ego wygl~du miasta 

l) Ccin , . . • . ·. 
00 ..,10 · ~ targo\\ c. N a •ostatniem targu ,., za: ·a·k, 

ro) Kioto śpiewu „NowiOwiejski". W 'pią, 
tek o godz. 8 wiecz. lekcja dla chóru· 
mieszanego. W niedzielę o godz. 2,30 ze­
branie zarządu, poczem o godz. 3 zebr3!nie 
miesięczne. po zebraniu wspóba fologra• 
fja Koła. Gprasza się wszystkich człon-
ków o liczne przybycie. Zarząd. 

ro) 15-focie Kioła śpiewu ,.N•owowiejski" 
w Zahol'lowic przypada w dniu 16 sierpnia 
Hl36 r. W zw:ązl.rn z tym odbędzie Się 
„Swięlo Pieśni" z udziałem bratnich Kół 
Okręgu XII Wlkp. Zw. Spiew. Szan. To­
warzystwa i Organizacje w Zaborowie upra 
szamy ,by w dniu tym nie urządzały żad-
nych imprez. Zarząd. 

Ofiara lekkomyślnego ma­
nipulowania z rewolwerem 

W ubiegłą środę wydarzył się we wios­
ce Machcin w pow. kościańskiem nieszczę­
śliwy wypa<lek, którego ofiarą, padł nau­
czyciel z ~lor.ownicy, ~Iaćkowiak. W czasie 
nkostrożnego rna:1.ipulowania p,·zy nala­
dow:mnn bcown.i:J.gu przez :\Jaćkowiaka_ 
i kolegę jego, nauczycieia z :\Iachcina, puś­
cił l!lagle cyc11giel rewol\,·eru przyczem kula 
ugrzęzła pierwszemu w jelitach brzusz­
nych. Xieszczęśliwego :natychmiast odsta­
wiono <lo szpitala w K ścianie ,gdzie wal­
czy ze ~miercią. Jak nam donoszą, postrze­
lony miał zakończyć życie. 

Wypadki podobnej lekk,omyślności, po- I Mały felJeton wlarzają, się dość często i to pomimo tra- I I giczn~·c!1 skutkóv.: - j~kie 'pociąga. Zatem ' Sen pana I ostrio.z.me z brollllą 'Palp.ą,I 
--o--

Schwytanie złodziei 
We:roraj •przychwyciła policja '>praw. 

ców kradzieży na szk,odę Francis_zka Woj­
ciochowskiego i A'Illio/niegio Loksia. Podej­
rzanymi o lrradzież są, Michał Kaczmarek, 
Franciszek Kaczmarek i WŁadyslaw Kl,o. 
pocki. W czasie przeprowadz,o1I1ej rewizji 
znaleziooo u aresztowaciych część łupu. 
Aresztowanych osadwoo w \vięzie::iiu. 

--0-

Ostre strzelanie 
pod Wyciątkowem 

Podaję do wiadomości, że w dniach 
18, 21, 23, 25, 28 i 30-g,o ilipica 

bież. roku •odbędzie się ostre strzelanie 
pod Wyciążkowem. 

Terąn1 ;zagrożony z,ostanie zamknięty 
przez posterunki bezpieczeństwa w godz. 
od 6 do 13 włą,czinie . 

Starosta Powiatowy. 
(-) R. Swią,tkowski 

Nr. B 38/20. 

"GŁOS LESZCZYŃS.KI" 
JEST NAJPOCZYTNIEJSZYM 

· OP~GANEM POGRANICZA! 

naczelnika 
Nie mógł poją,ć, .jak się to stało .. ·a­

gle nvct.es, hałas, zamieszanie. Cały urzą,t! 
dostał p,oprostu kręćka. ,Yszyscy pędzili 
do swych biur. Panna Ada p.ospiesz.:iie 
chowała swoje przybory kosmetyczne i 
wymazywała z warg czer"ień karminu 
Pan Iksiński otworzył wielką, księgę rui, 
biurku i coś zawzięcie liczył, spoglą,:iająe 
przytem raz - po -raz z .zaniepokoje­
niem na drzwi. 

Właśnie wszedł interese:i.t. Iksiński 
wstal natychmiast od i>iurka i głosem naj­
słodszym zapyta! go o powód przybycia 
do urzędu. Uśmiechał się uprzejmie i u­
siłował wid,ocznie zjednać sobie prz~·­
chyl.oość obywatela. To juź przechodziło 
wszelkie pojęcia pana naczebika. Coś fili 
się w tern wszystkiem nie poci,obalo. Ob­
serwował tę zmianę przez oszklone drzwi 
swego gabi.n.etu i podejrzewał coś brz\·d-kiego. • 

Przeszedł potem raz i drugi po biurze, 
śledził, badał i podpytywał dypiornatycz­
nie i. ... :nie mógł dójść przyczy.1 tego ideaJ­
:nego stanu rzeczy. P,oprostu zawzięli się 
-- zawyrokował w myśli i nie.zadiowol.ny 
wrócił do gabinetu. 

Przerzucił kilka papierów ,coś tam pod 
pisał, nad czem.ś pokręcił głową, a wreszcie 
znużony upałem chrap.::iął nad plikiem u­
rzędowych kawałków. 

Zbudziło go silne trzaśnięcie drzwia-

ser 20 J J a 80 gr, masło font 13c 
Wią,J:·, 1~midory f. 50 gr, ffiaj!'ch;'w 

ębfo 55 ' Cccbula 5 gr, kura 1 50 zł 
irabarber ~ , kaczka_ 2 :l, _czereś~e 20 

Wielkie zawody pływackie w Lesznie 

mi. Otworzył oczy i o, zgroz::>, przed nim 
stal we własnej osobie pan premjer. Spo­
czątku nie dowierzał swym oczom. Ale 
guy się upewnił - zadrżał, a pokój zawi­
rował mu w ,oczach. Koniec - pomyślał._ 

• Itr f., z1emn.iak1 f. 4 gr 

Kalendarzyk zebrań . 
urządza w dniu 19 bm. Pow. Kom. W. F. i P. W. 

k) R. SS. M: . 
cz~nia. Zbiórl • z Piątek, godz.. 7-ma 
1. <a <kuchen przed o~1is-
k) Racznioś. . 
ek, llJilia 1 c 1111.'.~eiarze Sokola! Dziś w. 

1 
7, o "Odz 20 b · n rn w "' k . 0 

· . waz.na po-
' nków ,oct~~-ohu. C,b~e:wść w:;zystkich 

-lalu ooow1ą'l.kowe. 
r il'rownik k) T . · 

Z 'how. _P,owsiai'i,.,ów i :\'oj. Rolo Le­

Powiatowa Komenda W. F. i P. W. 
Leszno urządza w dniu 19. 7-go b .r. 
zawody Pływackie. zawody piłki \\·oduej 
oraz pokazy "portów \\-OOnYch w p!y,yalni 
mi~jskiej tio<i Zaborowem· według nastę, 
PUJąocgo Programu; 

~) KonkurC'ncja db młodzików dziewczęta 
l chłopcy do lat 15J 

GO n1tr. stylem dowo nvm 
GO lnlr st ·l · · J' em klasycznym. c r::ullJ:e w s b >!,... 18 I 

O w lo "' ,- ~ ·111• •o godz. i 
0 kału drh. h.aez:,,'.mlnt'go w Hyn-

b) _r_onkurencja dla młodzieży żc11sk. męsk1q do lal 'lQ • godz. 19,30 zc:bra1ue za!-ząuu. , 

%arzą,d. 
i) 'J)ow. lliod. Goii:bi Po ;r.t l'ł . k . I L • · " • , s awi-esZlUJo. Nadzwycz:.tJ·ne WaL,1c z'"hr . . 18 7 b . : . · ., :.i.me 1 . . . i. o g0dzrn1c 1D 30 lt d l , r 1 •• 

- -tu· 100 mtr st .1, · 
100 · ' ~ lil dowolnym 

:mtr. ~t"'" k· 100 . ''lll . aS\'CZll) m 
mtr. SlyLem Zllll{J~l\'ll! 

c) Yon',urcne· , 
męsl ich po . ~ dta 2 w <L1ikó,, ż fisk. 

100 "1'ZtJ 21 lat. 
tn l1·. st:',lcm d · 

- o"oluym 

100 mtr. stylem klasycznym 
100 mtr. stylem zmiennym 
400 mtr. stylem dowolnym 
d) Sztafeta wodna 4x50 rntr. 
e) l\Iccz piłki wodJnej - iiozegrany 

'J)rzez zespoły Klubu Sport. ,,Unja" -
Poznań (najstarszy klub 11a tere.nie Ziem 
Zachodnich Polski). 

f) Pokazy trnrk,owania, ratownictwa z 
krótkiemi treściwemi objaś::tieniam~. 

,v zawod:.ch mogą brać udział zawod­
nicy z terenu powiatu Les;mo tak stowa­
rzyszeni jak i nie stowarzyszeni. Zgłoszenia 
zawodników l);zyjmuje Komenda Pow. P. 
W. Leszno ,ul. Zwirki i Wigury 21, d,o dnia 
18. b. m. godziny 12-tcj. 

Początek zawodów o godz. 14.30. 
Zbiórka zawodników ,o godz. 14-tej. 

Szal'pnięty silnie - z ciężkiem west­
chrnieniem - otworzył pa:i .naczelnik za 
spane oczy. Pl{)czuł p,od sobą, miękkość 
łóżka i usłys1.ał głos żony: 

- Wstawaj zaraz. !l!usisz teraz służyć 
przykładem. Premjer gotów jeszcze .... 

N'a le słowa pan naczebik wyskoczy!: 
jak oparzony z łóżka. Brrr - na samo 
wspomnienie snu ciarki 'przechodziły go pe 
skórze. 

Pi~ć minut przed godzinĄ 8-mą pa!l 
naczelnik zasiadł przy biurku. 

X. 

Czy wiecie, że ... 
W południowej Ameryce :ro~nie pew:1:1. 

roślina „h-ora crepita.na''• Właściwością Jej 
jest io, że ll,QŻe eksplodow.ić z v.ielką. sił 
Stajo się to wtedy, kied; owoc tej rośliny 
wysycha i rozpada się na -cz~ści. Siła ,v-v­
buchu może byc llOrównana do ,v~ strzai 

rewolwero ego. 



życie i sądy 
Czy tractou:a'W'ca maze usnjnąć 'prneownika 
baz ioosz'kJod!ow!llfrna za tio, ze te/n ~de zawlll­
t~omil go przy 1ohejmowa1niu p•mey, iż uył 

'karniny sąći1owlnrie. 

Zdzisław K. wniósł pozew przeciwko 
gminie miejskiej L. o ,o<l!prawę w wysokości 
trzymiesięcznej pensji, przyczem wyjaś:lił, 
że w poz\vanej, gm~nie praoował w cha­
rakterze inkasenta eJ.ekt11ow'.l.i :o<l I czerwca 
1933 r. i został bez powodu zwolniony. Po­

"zwana gmi:na -pozwu !:lie przyztnała, twier­
dząc, że odprawa się nie należy, po:iieważ 
Z. ~-.t1.arai"t, że przed' wstąpieniem do służ­
by był skazany wyrokiem karnjrn .::ia dwa 
lata więzienia za fałszerstwo i defraudację. 
Sąd G11odzki i Sąd Okręgiowy uznały wy­
wody gminy za słuszne. Sąd Najwyższy 
stwierdził, że oba niższe sądy mylnie za­
stosowały art. 32 1it. h. rozpor2Jądzenia 
o pracy p; acowników umy-;ło,wych, który 
głosi, ż-e praoodawca może rozwiązać umo­
wę natychrrniast ~v razie utraty przez pra­
cownika uprawnień ko.:1iecznych do zajmo­
wania danego sta:rowiska. Jak wyjaŚ,nił 
Sąd ~ajwyższy, artykuł ten ma na wzglę­
dzie takie wydarz,enla, które nasiąpily po 
zawarciu lllmowy (np. pozbawienie lekarza 
praw wyk,onywani:l zawodu) wpN>wadze.:iie 
zaś w błąd' 'pracodawcy co do moralnych 
kwalifikacyj 1P'raoownika (w p1·zypadku u­
przedniej jego karatn,ości) mogloby skut­
kować r-0związanie umowy bez wypowie­
dzenia ,gdyby zostal 10 usl::tlone, że p1·acow­
nik przy przyjimowa:niu p,o5ady udzielił fał­
szywych in~ormacyj i zapyt)1w:1:ny o prze­
szŁość 1okazał i'~ wolę przez zatajenie nie­
korzystnych dla niego faktów (C. I. 233/35) 

Czy ,o,Joba, 'którn wyzbyfa się ~l()arowo~ilie 
ziJlaciJD:c~ majątku, może 'iZ.omaga,~ sie 

przy.:la3Jr.ri,a jej prawa ubogich. 
Sąd Okręgowy l()d,mówił Aintomiemu K. 

prawa ubogich na tej podstawie, że ma 
on 300 zł d!ocbo.du miesięcznie i że w 
ostatnich latach wyzbył się znacz:i.e@o ma-

,_' 

KINO PALACE 
Dziś w piątek, dnia 17 bm. wielka atrakc. premiera 
0.zekiwania wszl]stkh:h spelniłlJ się. Oto film na 
który oddawna czekali wsz-yscy. - Oto największa 
sensacja świata. - Tego się jeszcze nie widziało! 
Walka ludzi tytanów z rozszalałą naturą w tunelu. 

STR. I. SOBOTA, DNIA 18-GO LIPCA 1936. - l\'R. 165. 

j'.ątku Sąd Okręgowy nie twierdził,. by 
<lochód 'p,owyżsszy umożliwiał A. K. po.no­
szenie k,osztów sąd,owych i i!Il:1ych, które 
które ze względu na wys,okość ,varto-ści 
'ptrzedaniiotu sp1oru wy;l]losiłaby po kil­
ka tysięcy złotych w każdej' instancji. 

Ta zaś ,ok:olicz,ruość, że petent ,oi.:ld:mo­
wał swą rodzinę (córoe dał 10 OOO zł), nie 
może mieć z,nacze.nia. ,po.:ii,eważ o p,·awie 
ubogich decyduj,e sta1n majątkowy p,etc1nta 
w czasie, kiedy ubiega się on o prawo 

ubogich. Z tych względów zważyw·szy, że 
wyzbycie sic choćby macz;nego majątku, 
nawet w Io,mie -darowizny, jeieli v,yzbycie 
t,o nie miał,o .na celu pocistęp:iego uchy~e­
nia się od opłat sąjowych, nie może być 
podstawą ,odmówienia p::-awa ubogich, Sąd 
Najwyższy poslaThowienie ,o:dd::i.lające po­
danie ,o przyzna:ii:e pr:1wa ubogich uchylił 
i przekazał <fo 'po:nownego r,ozpaz,:1::mia. 
(C. III. 417 /35). 

--O-....:. 

Prace rządu nad uzdrowieniem rolnictwa 
W kolach piolity.cznych i gospodar­

czy~h .zwróoono szczególmą uwagę ::ia od­
bytą w d'niu wcrorajszym k,0;nferencję Ge­
:neratnegio hlsp,ektora 'Sił Zbroj'ł,nych gen. 
Rydza Smigłego z ministerem ml:niclwa 
i ref. rnln. p. P,01niat,owskim. 

Jak słychać min. Poniatowski. p1oin­
formował na t~j kon!fm€!11cji gen. Rydza 
Smigiego IO !pracach -nad uzdrowi~niem sto­
SUillków agrannych, stmnowiących przed­
miot szcz;ególinej rnoski rządu. 

Prace te łączą się .m. in. z koilliecZD1JD­
ścią IQ!dciąźieinia 'I)lrzeludnieinia wsi, ,oraz z 
,potrzebą <l,oslarc:umia części ludności .rol­
niczej wlas,nych warsztatów pracy, co ,od­
bik,by się wydatnie na całokształcie go:; .. 
p,o,darslwa nar,o<lDwego, dzięki zwiększeiniu 
konsumcji i stanu zatrud-:1ionia. 

Przez zagadnienie reformy r,ol:nej, to­
zumie się w chwili obocnej, nietylk,o par­
celację, ai-e jaknajszerszą regulację stosun­
ków ograr,nych!, (i więc zakończenia prac 
nad zJ11iesienicm serwitutów, p,rzyśpiesze111ia 
akcji s,calania gruntów, prace melj.oracyj­
ne, uregulowrunie sprawy dziedziczE'·11i::t i 
niepodzieLności gospodn.rslw, zwlasic:w 'J110• 
woutw,orwnych ,osad i t .d. 

Prace 1nad mzwiązruniem tych sk1omp'1iko 
wa,nych zagadlnień, znajdujące siG prz-ewuż 
nie w s1adjum wszechstro:nnych i szczegó-

łowych badań, prowadzone są w szybkiem 
temip,ie i już w niedługim czasie zapaśl 
mają w tej' mierze donLosłe decyzje. 

·---0---. 

Znaczny wzrost 
konsumcji cukru 

Konsumcja cukru w P,obce w roku 
bież. w stiosunku do roku popi-zed:nicgio 
silnie wzrosła. ,v cz;erwcu r. b. cukrownie 
polskie sp,·z;e<laly na rynku wew;3ękzuym 
30.643 tornny cukru w wartości cukru bia­
łego wobec 22.510 tonn w czerwcu 1935 
r. Wz1:ost spożycia wynosi więc 36 procent. 

Eks1port w czenycu r. b. był niec,o 
mniejszy ,anjż,elj w czerwcu poprzed:iiegio 
roku, wy111osił .bowiem 1.124 to,ru; w,obec 

Sprzoli:1ż Cllkru na rynku wew:1ętrz-
1.131 lio,'l!n. • 
nym w ciągu 'pierwszych trzech kwartałów 
kampanji cukrowniczej 1935-36: t .j. 10d 
1 paź<lziernika 1935 do 30 czerwca 1936 r. 
wynosiła 242,398 ton'.1, wob?c 216.052 tonn 
w analogicznym okre:;ie b_nrpa:1ji 1934-35, 
wzrosła wii:c ,o 12 proc. 

Eksport cukru natomiast uległ wyclat­
,nep1u zmniejsze:iiu i wynosił w pierwszych 
9 mksiącach b. kamp:mji 58.307 ton-:1. cu­
kru w vvartości cukru b;:1łegio wobec 83.350 
tio,n:n w a".lal,ogicznym okresie poprzedniej 
kampanji. 

&MiM -·------- ----· _____ @ ____ ; __ .___ 5 ____ _ 
80 metr Ów p o d p o wierz c h n i ą w o-El y. - Miłość, przyjaźn, zazdrość. walka o 

Ludzie mrą jak much 
N ,owy Jork, 17. 7, Liczba 

pad1{'ó,v . śmiertelnych', wywo 
pnez panujące w St · Zjieclnio 
upały przekroczyła 4.000. Prócz 
wiele tysięcy ,01sób ci<;Jżko 
t'owało. 

FOTOGRAF 

lnformat 
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l 

ce 
Niow,oczesną r,ot,ograJJę wszeJki16 ~ Il 

amatorski!e wykonuje szyhko, tani-O ~tł 
brze Foto - Alb'Jo FUeger, Lesz.no l , 

sud.sk@ego. 13. ~l:t 

FRYZJEiłZY 
U p • ~ k s ·z y s z s I ę w salonie rryzjeflP 
Mizgałskleg,o, Leszczyńskich 40. 'fT'ka 
ondulacja, farbow. brwi i rzęs, O'.h 

Salon męski, najlepsza obsługa facl Sk 

ROZRYWKI -~~ 
IHnoteatr Hat,el Polski. Dziś arcY11 •1ę p0emjera ,,NAS,I CHŁOPCY :1-IARYNJI! 
W roli gł. Jame'> Cagney i słJnc1a G' 

Stuart i P~-~~-ien. _ ·-·---·~~~ 

Nakładem i drukiem :, 
„Drukarni Leszczyńskiej" Sp. z 0-

1 w Lesznie. _jg, 1 

R~aktor odpow, Mieczysław Ur~ 
------------- -- je 

pierwszeństwo, duma i ambicja - pod ei 

» d ie w une u)? 
Jk,1 

Od czasów filmu niemego nie było tak wstrząsającego' w swym realiźmie widowiska. - W rolach głównych; 3 ,C:-ajwięlcsze sławy ~\11 ~ 
VJClOR Me. LAGLEN -- EDMUND LOWE - CHARLES BICKFORD. - Początek o god~-i ■9■w-ie■c111z•·•■w-n111ia:e■d■zi11e113lę-o-golllld111z■.l!l!'.J■,■5■,11171111(-A.,.' . • 

fK~·;i;i1~;;·~-~-~:-·-·-·:sYRE"NA;;-1 Tania Ja tka .... :·:;;~~:~~~~;:,::;;~;~~---'. ł pokoJome słoneczn; mies zie;~ 
! Boszkowo •. . ~ Rzetelna obsłwga - ! w Rzefni Miejskiej ~r:;~~śtc~j!;a:n dpn~:my : z ' I • • . . ,eJII S ;:;- . Normalne c e n y ! I L I przyna eznosc1am1, z centr. ogrzewai:1 ,1(Ó\ 
• -- - • w eszn e ul. Wolności 27 PO(l)pr.zyKPolm. Dl rK. oMseatziogsaz3t,zlel.dpntro. śdcolwbly. nLaJ~ę~cI~ Bo. ! Ładna lesista okolica - piękna naturalna plaża 1 s!\lon frl!. ziersk1·. 1 płytka czyste\ woda, Zimne i ciepłe potrawy S Jutro w sobotę, dnia 18. 7 • U .J ~ • • br. od godziny 8- IO-tej dJ ' • ' 
ł Codziennie koncert I dantini f O(IJDfZVSki ! } o~będzie_ się s prze d a ż i :o.~:: :a~::~:o~ Sł - p . ::>~~V~ ................................................................................. 1 mięsa Wieprzowego suro• z oneczne anten /ł, • ---- wego ze słoniną kilo 1,20 parci,:. poważaniem : r-'.P 

_Ku~•ę . Iw dobremS!!i!teniu przy ki~~s6owfłaow;;.o surowego ~ •••..•••...• ~~~~ .• ~.~~.~~~.~._j poko~J-ziekuschzni'ąkwanonwiyem młodsza (sierota) p~)Jz !~ ~~;~~:t: i:::::;~;j::
1
~~ ~ilk~z1:tskl~~ -pr~~~: Zarząd 1'1iejski~-~-esz~~ Potrzebna na wieś od I. domu od !·go sierpnia do przyjęcie do dziź:~,;~ci 

i::.oL ' k k • d d . . I W ł ,, • 9 br . . Leszno, ul1"ca kich prac dom, d h:v ~ Ił} l>ó~ycż ·ę ónWersyJną I 2:ony z po~o zen1em !n- y w orni a . . WŁąyknoaJwęacia3.. do eksp. Głosu pO-~~,ł 3 % pozyczkę budo~laną teres wszelkich przyborow . • nauczycielka =-' 4% pożyczkę premi.-dolar rzeźnickich wydzierżawię atramentow, ultramaryny, ~(!z 
4% pożyczkę konsolidac. na tych samych warunkach mydeł z konfers. niem. lub franc. Pa r Ce Ie Beczk·1 ·C·Jz~-~() Leszno od 1. 8. br. - Zgłoszenia szuka spr~e~"'·'CY do dzieci we wieku 8 i 12 

I W h k 14 5 L · k" h 42 5 I,, UUW lat. - Podanie warunków b d I u . SC ows a I m. eszczyns lC • m. . u ow ane sd' . i 

I 
na Lesz.no i okolicę. Oferty i ~opje świadectw, których za boiskiem Sokoła i przy do_ ogó_rków i. ~apt~~n'~-
do eksped. Głosu pod .N2 się me zwraca proszę prze· ul. JasneJ· bez ciężarów - neJ po1emnosc1 

7 l • d 180 d k d . 'd••i'~nKz ;;;... ________________________ ,.121 ". st ac po nr. 0 e sp. bardzo korzystn. sprzedaje sprze az. oraz '',Jlł'ds 

U"U)emn ,., fvl(n"sznch Ilościach Sprzedam korzystnie Głosu. Maj~tnośt Strzyiewlce, do lodu dla rze:t9 ] l' J W W ljfK J pow. Leszno, telefon 174. Leszno, Łaziebn~ ~t:. 

11!1 • ., ·e 3 cal. coóz Mieszkanie••••••••---••• ma IDV I flllSDI ,oboczy w dob,ym stanie. 3 pokoje z kuchn;ą. lwn-1 Prasę do wytłaczan. owocO 

I S Ak L 
Staniszewski -- mistrz towe do wynajęcia. Leszno • większą, kupiIP:1 eh ano d, p. C. eszno. kowalski ul. Przemysłowa Osiecka 11. 

1

• »Kanold" ;f~ Lesill0 

i Ogłoszenia w Głosie są skuteczne ile•• .. • a 
ici ----------------'dl_ )ył, t'.-zEDPLATA na poczcie wraz z tygod. ,,Ognisko 0Qmow' 1 ,;,Pr.&y}iaciei[ RoJilljlka" l OGł..OSZENIA1 Wters1 Jl41m. l lam. na str. 6 ł.am. 20 gr. Reklamy 1 łai:n. • ik 1 , fladat.klem powieśc:iiow. ym .z odnoszeniem do domu włą<"m_· Ił .11 IO'płatami pocztowe~ redsil:cyjn. 60 gr. NajlllJl.!.ejszei ogłos.zenl~ kosztuje 1,- zł. Przy czętem JIOW !lf1iDO&i kwartaLiliie 5,58 zł, miesięcznie 1,86 zł, w ekspedycji I w agenturach roie~ę- ft.dziel.a sit: rabatu. Przy konkursach i dQch~nlach sądowych wsze1W.15 

nk 1,00 sł, s od.noszeniem do domu 1,70 zt Oddzil~ln? 1u1.mer kosztuje 10 gr. . padają. Za t~Iefonlczni(!I podane ogl:oozenfa nie przyjmujemy żadnej od~wle 
'W rade pr1"8&k6' w Nk1łllldrlt, tpowoo. w-, at Ił~, 1lntj);łw !~ wi;tt.nnmłwlt llflt i,i.~da ,;a !lni idt ,.,_ ~m•EM';ł t:l ~aq m ~!I 




